
[sekretarz KC PZPR
przyjął R. Steena

10 bm. I sekretarz

oartiami. Po­
niektóre ak-

?pZPR, Edward Gierek przy 
r ^przewodniczącego Nor 
? Lj Partid Pracy, Reiulfa 

który Przebywa ob«- 
w Polsce.

'“Ledmiotem rozmowy były 
dnienia związane z dal- 

pomyślnym rozwojem sto 
polsko-norweskich 

z rozszerzeniem kontak- 
? między obu 
Jsjono również 

alne problemy sytuacji mię- 
Łnarcdowej.
$ spotkaniu
, oek Sekretariatu KC kie- 

Wydziału Zagraniczne 
r0 PZPR. Ryszard Frelek. 
Rozmowa przebiegała w przy 
iacielskiej atmosferze. (PAP)

uczestniczył

Deportacje obywateli 
arabskich z Izraela
jordańska komisja do spraw 

Jerozolimy oświadczyła, że 
dotychczas władze izrael- 

^ie wysiedliły z okupowa­
nych ziem arabskich ponad 12 
lys. ludzi- Oznajmiono o tym 
przy okazji wiadomości o de- 
sortacji Nekhila el-Gamala i 
Latifa el-Hawary, którzy są 
pionierami Palestyńskiego Ru 
chu Oporu, a w 1968 r. zostali 
skazami na karę więzienia w 
Izraelu. W oświadczeniu ko­
misja wzywa Arabów i siły 
międzynarodowe, abv uczyni­
ły wszystko w celu położenia 

deno^+aciom. (PAP)

Zobowiązania produkcyjne załóg 
wielkopolskich zakładów pracy
W zakładach, które otrzymały od I sekretarza KC PZPR 

Edwarda Gierka i prezesa Rady Ministrów Piotra Jarosze­
wicza listy w sprawie zwiększenia efektywności i podjęcia 
dodatkowej produkcji trwają dyskusje nad znalezieniem 
sposobów wykorzystania istniejących jeszcze rezerw pro­
dukcyjnych. W wielu zakładach Konferencje Samorządu Ro 
botniczego już wystosowały o dpowiedzi. Ich treścią są zobo 
wiązania o podjęciu dodatkowej produkcji.
Taką właśnie odpowiedź wy chja”. W wyniku tego zobowią 

stosowała załoga Jarocińskich zali się do wykonania w tym
Zakładów Przemysłu Maszy­
nowego Leśnictwa. W jej treś 
ci mowa jest o wykonaniu już 
w październiku zadań przewi­
dzianych na bieżącą pięciolat­
kę. Łącznie z podjętymi do­
datkowo zobowiązaniami, pro­
dukcja- zakładów ma być wyż 
sza o 41 milionów złotych.

Przewiduje się między inny­
mi .zastąpienie importowanych 
szlifierek, własnymi, orzyspie 
szenie, w ramach postępu tech 
nicznego, o dwa lata urucho- 
mienia bardzo potrzebnych w 
przemyśle drzewnym zbloko­
wanych linii obróbczych. wy­
konanie serii informacyjnej 
frezarko-tarczówek nowego 
ypu, co pozwoli rocznie zao- 

srczedzić ok. 600 silników 
elektrycznych. Załoga „Jaro- 

y przejmie też od general- 
ne?o wykonawcy rozbudowy 
a adu, prace budowlano- 

jontazowe wartości 15 min. zł. 
członkowie załogi 

^'Pracują około 5000 godzin 
L. m‘ in- przy budo- 

* ośrodka wypoczynku so- 
niąni°'n^e^Zielne^° nad T^uty-

Systemowi organizacji pra- 
oraz wykorzystaniu surow- 

d- Przyjrzeli się dokładnie 
ki ^łcy Poznańskiej Fabry 
•^^metyków ..Pollena-Le-

Wznowienie rokowań 
ZSRR - USA

^egacje ZSRR i USA 
bm Poniedziałek 10
hB t» Moskwie rokowania

7'wi^ane z pod- 
^splozjami jądro- 

J8k uh celów Pokojowych. 
anww?i?0' na radzieck°- 
kn^ywostoku spotkaniu we
^ntvn» U postanowiono 
kiwanja’°7a5. aktywne poszu- 

,eS° rozwiązania 
problemów. 

°bu stron°by d° przy^cia dla

rokowani delegacP ZSRR na 
Przewodź stoi Pierwszy wice 
^itetJ1^ Państwowego 
Energii A + d/s ^korzystania 

ZSRR'

Spotkanie E. Gierka z Komitetem Wykonawczym RG FSZMP

Aktywne współuczestnictwo młodzieży
w socjalistycznym rozwoju kraju

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przyjął 10 bm. 
Komitet Wykonawczy Rady Głównej Federacji Socjalis­
tycznych Związków Młodzieży Polskiej. W spotkaniu udział 
wzięli: członek Biura Politycznego, sekretarz KC PZPR
Edward Babiuch oraz członek Sekretariatu, kierownik Wy­
działu Organizacyjnego KC
Przedstawiciele FSZMP zło­

żyli informację o dotychcza­
sowej działalności federacji i 
wchodzących w jej skład 
związków młodzieży oraz o 
programie na 1975 r. Obecny 
kształt ruchu młodzieżowego 
sprzyja integracji i zaangażo­
waniu całej polskiej młodzie­
ży w pracy dla dobra ojćzyz- 
ny.

W ciągu ostatnich lat wzrósł 
udział młodego pokolenia w 
realizacji zadań społeczno- 

roku dodatkowej produkcji po 
szukiwanych wyrobów per fu- 

Dokończenie na str. 2

Jutrzejszy

„Glos Wielkopolski"
w objętości

10 stron
Znajdą się w nim m. in.: 

A Wspomnienia sprzed 30 
lat „Tędy szła wolność”, 

a „Miejsce na ziemi” z cy­
klu „Życiorysy współczesne.

SPRAWY NIE TYLKO MŁO­
DYCH:

„Wiedza i żarliwość na co 
dzień”,
„Mój syn - mój kłopot”, 
„Show na 23 ekrany” z 
cyklu ,,W studio i na estra­
dzie”.

Zachęcamy do lektury.

K. Waldheim w Rzymie
W poniedziałek przybył do Rzy 

mu z dwudniową wizytą oficjalną 
sekretarz generalny ONZ K. 
Waldheim. Powitał go minister 
spraw zagranicznych M. Rumor i 
inni przedstawiciele rządu włos­
kiego.

Rozmowy SALT
W poniedziałek w stałym przed 

stawicielstwie USA przy genew­
skiej siedzibie ONZ odbyło się 'ko 
lejne spotkanie delegacji radziec­
kiej j amerykańskiej, prowadzą­
cych rokowania w sprawie ogra­
niczenia zbrojeń strategicznych 
(SALT).

Sesja UNCTAD
W poniedziałek 1« lutego rozpo­

częła się w Genewie ósma sesja Ko 
mitetu Surowcowego Rady Han­
dlu i Rozwoju ONZ (UNCTAD) z 
udziałem przedstawicieli 87 kra­
jów członkowskich oraz obserwa­
torów z wielu państw. Uczestnicy 
obrad omówią nowe inicjatywy w 
dziedzinie organizacji rynku su­
rowcowego.

12 kwietnia wybory w Portugalii
Prezydent Portugalii F. Gomes 

w poniedziałek wieczorem w prze 
mówieniu radiowym oświadczył m. 
in., iż pierwsze od blisko 50 lat

Ukazuje się od 16 lutego 1945

ELKOPOL5KI

PZPR Zdzisław Żandarowski.
gospodarczych wynikających 
z uchwał VI Zjazdu PZPR.

Uczestnicy spotkania przed- , 
stawili liczne przykłady inicja 
tyw produkcyjnych i społecz­
nych młodych robotników i 
rolników, żołnierzy, uczniów i 
studentów. ZMS-owski ruch 
młodzieżowych brygad pracy 
socjalistycznej, akcje ZSMW 
na rzecz rozwoju rolnictwa i 
kultury na wsi oraz działal­
ność harcerstwa, SZMW i 
SZSP przynoszą coraz lepsze 
rezultaty. Poważne osiągnięcia 
gospodarcze i wychowawcze 
mają ochotnicze hufce pracy.

W ramach Federacji opra­
cowany został kompleksowy 
program działalności całego 
polskiego ruchu młodzieżowe-
go. Na pierwszym 
znalazła się w nim 
zwiększenia wkładu 
ży w dzieło budowy 

miejscu 
sprawa 

młodzie - 
socjalis-

tycznej Polski. Młode pokole- 
nie Polaków opowiada się zde młodzież jeszcze aktywniej 
cydowanie za utrzymaniem uczestniczyła w socjalistycz- 
wysokiego tempa społeczno- „ .
gospodarczego rozwoju kraju nym r<K™)u <PAP>
osiągniętego w ostatnich la­
tach, widząc w tym wielką 
szansę dla siebie i dla ojczyz­
ny. Wykorzystanie tej szansy 
wymaga systematycznego pod 
noszenia wiedzy i kwalifikacji 
zawodowych oraz aktywności 
społecznej młodych.

W ostatnich latach wiele 
zrobiono dla poprawy warun­
ków życia i pracy młodego po 
kolenia. Nadal jednak istnie­
ją problemy trudne. Do naj­
poważniejszych spośród nich 
należy sprawa mieszkań dla 
młodych rodzin. Dlatego mło­
dzież jest szczególnie zainte-

przyspieszaniuresowana
programu rozwoju budownic­
twa mieszkaniowego i pragnie 
aktywnie w nim uczestniczyć.

Zabierając głos Edward 
Gierek podkreślił, że realiza­
cja ambitnych planów rozwo­
ju kraju stawia zwiększone 
zadania przed młodzieżą. Par­
tia podjęła 1 przedsięwzięcia o 
wielkiej doniosłości dla całego 
narodu — takie jak wydatne

budownictwarozszerzenie

wolne wybory powszechne w tym 
kraju odbędą się 12 kwietnia br.

Znów starcia w Asmarze
Według doniesień z Addis Abe- 

by, w poniedziałek po południu w 
A smarze doszło do bardzo poważ­
nych starć między oddziałami Fron

RAP RACHO • JNF. Wt TEl Ę FONEM 
RADpJNE

pa /oL/
JWłCANE-

tu Wyzwolenia Erytrei a wojska­
mi etiopskimi. Walki toczą się w 
północnej części miasta.

Oświadczenie A. Cunhala
Obecnie na porządku dnia w Por 

tugalii jest reforma rolna — ó- 
świadczył sekretarz generalny Por 
tugalskiej Partii Komunistycznej, 
A. Cunhal na pierwszej konferen­
cji pracowników rolnych południa 
kraju w Eyorze. A. Cunhal pod­
kreślił, że głównym zadaniem w 
rolnictwie jest likwidacja wiel­
kich majątków^

Ewakuacja rodzin
Rzecznik ambasady USA w sto­

licy Kambodży — Phnom Penh 

mieszkaniowego, programu roz 
woju rolnictwa i przemysłu 
żywnościowego, unowocześnie­
nie przemysłu, rozbudowa ba­
zy surowcowej. Przedsięwzię­
cia te mają na celu dalsze pod 
niesienie poziomu życia pol­
skiego społeczeństwa i stwo­
rzenie warunków pomyślnego 
rozwoju kraju w przyszłości, 
co ma żywotne znaczenie dla 
młodego pokolenia.

I sekretarz KC PZPR sowiet 
dził, że Komitet Centralny po­
zytywnie ocenia działalność ru 
chu młodzieżowego. Należy na 
dal zacieśniać współdziałanie 
w ramach Federacji i rozwi­
jać aktywność poszczególnych 
organizacji, dążąc do objęcia 
ich oddziaływaniem całej mło­
dzieży.

Kończąc spotkanie Edward 
Gierek powiedział: „macie bo­
gaty i dobry program, należy 
obecnie dołożyć wszelkich sił, 
aby jego realizacja przyniosła 
pomyślne wyniki, aby polska

rodzinyoświadczył, że wezwano
dyplomatów amerykańskich, prze 
bywających w tym kraju, do na­
tychmiastowego wyjazdu. Jak pi- 
sze agencja AFP, krok ten podyk 
towany został pogorszeniem się 
warunków bezpieczeństwa w stoli 
cy w związku z nasilającymi się 
walkami w jej bezpośrednim' są- 
sfedztwie.

Obrady OPEC
Jak donoszą agencje zachodnie, 

władca Kuwejtu, szejk Sabah as- 
Sabah wyraził zgodę na uczestnic­
two w konferencji na szczycie kra 
jów OPEC, która odbędzie się w 
Algierze w dniach od 4 do 6 mar­
ca. Na konferencji będzie się o- 
mawiać stanowisko, jakie ma za­
jąć OPEC wobec zachodnich 
państw uprzemysłowionych.

Wybuch w Antwerpii
Na skutek eksplozji i pożaru cał 

kowitemu zniszczeniu uległa fabry 
ka chemiczna „Union Carbide” w 
Antwerpii. Wybuch nastąpił w po 
niedziałek o świcie w magazynach 
gotowej produkcji, fi robotników 
zginęło, 10 przepadło bez wieści, a 
15 odniosło ciężkie obrażenia.

Runął budynek fabryczny
W poniedziałek w centrum Bruk 

seli zawalił się budynek fabrycz­
ny. Dwóch robotników poniosło 
śmierć, a czterech zostało rannych.

Wyd. A

Order Sztandaru Pracy
dla płockiej „Petrobudowy"

70 ważnych dla gospodarki narodowej obiektów przemy­
słowych w kilku województwach wznosi obecnie załoga 
Płockiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego 
„Petrobudowa” powołanego przed 15 laty do budowy Ma- 
zowieckiego Kombinatu Rafineryjno-Petrochemicznego. Dzie 
łem załogi „Petrobudowy” i współdziałających z nią pod­
wykonawców jest ok. 30 wielkich zespołów produkcyjnych
w płockiej petrochemii.
Za wybitne zasługi w roz­

woju przemysłu polskiego, a 
zwłaszcza chemicznego, za do­
brą i ofiarną pracę Rada Pań 
stwa nadała „Petrobudo wie” 
Order Sztandaru Pracy I kla­
sy w roku 30-lecia Polski Lu­
dowej. 10 bm odbyła się w 
Płocku uroczystość przekaza­
nia tego odznaczenia.

Na uroczystość przybył czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz, który ude­
korował orderem 
przedsiębiorstwa.

Gratulując załodze 
budowy” i życząc jej 

sztandar

„Petro- 
dalszych

sukcesów premier podkreślił 
znaczenie pracy budowlanych 
w procesie realizacji ogrom­
nych zadań inwestycyjnych 
wynikających z nakreślonego 
przez VI Zjazd partii progra­
mu społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju. Inwestycje w 
działach produkcyjnych — po 
wiedział m. in. P.- Jaroszewicz 
— pomnażają i unowocześniają

rolozony w głębokiej tajdze 
kołchoz „Ust-Usinsk” zajmu­
je się hodowlę reniferów. Zi­
ma trwa tam aż do kwietnia, 
ale do pomocy ludziom włą­
czono technikę - na dużych 
obszarach brygadziści posz­
czególnych stad porozumie­
wają się drogą radiową. Na 
zdjęciu: zaprzęg reniferów w 

tajdze.
CAF — fot. — TASS

Eksplozja w Zakładach 
Celulozy i Papieru 

w Świecki
8

Pił
lutego br. o godz. 20.30 nastą- 
wybuch kotła sodowego w Za 

kładach Celulozy i Papieru w 
Swieciu. W wyniku wybuchu 
śmierć poniosła jedna osoba, a 
trzy zostały ranne. Osobom po- 
szkodowanym zapewniono pomoc 
lekarską, a rodzinę zmarłego oto 
czono troskliwą opieką.

Prezes Rady Ministrów 
Jaroszewicz powołał pod 
wodnictwem wicepremiera

Piotr 
prze- 
Zdzi-

sława Tomala międzyresortową 
komisję, która zbada przyczyny 
wypadku oraz ustali środki nie-
zbędne dla ograniczenia skutków , szefów państw i rządów „dzie 
awaria. (PAP) j wjątki” w Dublinie. (PAP)

Poznań, wtorek 11 lutego 1975 
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Cena 50 gr

nasz potencjał wytwórczy, a w? 
działach pozaprodukcyjnych 
wpływają bezpośrednio na po 
prawę warunków bytowych 
ludności.

Wartość ponadplanowych za 
dań budowlano-moptażowych 
zadeklarowanych przez załogę 
wynosi 127 min zł. Postanowi 
ł'a ona ponadto przyspieszyć o 
dalsze 7 dni oddanie do użyt­
ku nowej destylarni ropy co 
przysporzy gospodarce produik 
tów naftowych na sumę 175 
min zł.

Tego samego dnia premier 
P. Jaroszewicz spotkał się z 
kierownictwem partyjnym i 
administracyjnym miasta i po 
wiatu płockiego. Poinformowa 
ny on został o węzłowych pro 
blemach rozwoju regionu.

PAP

Wywiad arcybiskupa 
Makariosa

W wywiadzie dla ateńskie­
go, prorządowego dziennika 
„Katimerinf”, prezydent Cy­
pru arcybiskup Makarios za­
aprobował radziecką propozy 
cję rozpatrzenia kwestii cy­
pryjskiej na forum międzyna 
rodowym. Zdaniem Makario- 
sa, konferencja pięciostronna 
— z udziałem Grecji, Turcji, 
Wielkiej Brytanii oraz przed 
stawicieli Greków i Turków 
cypryjskich — nie przyniosła 
by pożądanych rezultatów.

Prezydent Cypru wysunął 
propozycję powołania do ży­
cia przez Radę Bezpieczeń­
stwa komisji, która pod prze 
wodnictwem sekretarza ge- 
nerbeon ONZ nadzor^^abY 
realizację rezolucji ONZ w 
sprawie Cypru. (PAP)

Seria narad
ministerialnych EWG
Rozpoczął się pracowity ty­

dzień dla zachodnioeuropej­
skiego Wspólnego Rynku. Jak 
to zdarza się nie po raz pierw 
szy, nastąpiło spiętrzenie po­
siedzeń ministerialnych „dzie 
wiątki” obradujących w roz­
maitych gremiach. W ponie­
działek 10 bm. zebrali *się na 
dwóch oddzielnych sesjach mi 
nistrowie spraw zagranicznych 
i ministrowie rolnictwa. Pierw 
si rozpatrują przede wszyst­
kim kwestię udziału W. Bry­
tanii w finansowaniu budżetu 
EWG. Jest to kluczowy pro­
blem związany z ponownymi 
negocjacjami na temat warun 
ków członkostwa Zjednoczone 
go Królestwa we Wspólnym 
Rynku.

Ponadto szefowie dyploma­
cji 9 państw mają w ciągu 2- 
dniowej sesji przedyskutować 
kwestie funduszu regionalne­
go, z którego korzystałyby ob 
szary „zaniedbane gospodarczo 
w ^obrębie EWG. Porządek 
dzienny obejmuje też przygo­
towania do marcowego spotka 
nia na najwyższym szczeblu



Intensyfikacja gospodarowania •Wykorzystanie 
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Manifestacje na ulicach Dublina

Rok 1975 w kółkach rolniczych
W realizacji programu żywnościowego rosnący odział 

mają wielkopolskie kółka rolnicze, * szczególnie wprowa­
dzane przez nie nowe formy gospodarki zespołowej — spół­
dzielnie kółek rolniczych, których działa już w naszym wo­
jewództwie 160.
Wczoraj odbyła się w Poz­

naniu narada dyrektorów i za 
etępców tych zintegrowanych 
gminnych jednostek usługowo- 
produkcyjnych. Przybyli na 
nią przedstawiciele władz par

fajnych administracyjnych
województwa. WZGS-u oraz 
technicznej obsługi rolnictwa. 
Prezes Wojewódzkiego Związ­
ku Kółek Rolniczych, Euge­
niusz Pacia, przedstawił aktual 
ne wyniki działalności tej sa 
morządowej organizacji chłop 
skiej oraz określił zadania, 
jakie trzeba będzie wykonać w 
nadchodzącej kampanii wiosen 
nej i w ciągu tego roku.

Miniony rok 1974 był rokiem 
porządkowania 1 wdrażania no 
wych struktur organizacyj­
nych. Przyjęto też nowy sy­
stem ekonomiczny, stwarzają­
cy warunki systematycznego i 
dynamicznego rozwoju kółek 
rolniczych. Obserwuje się du­
ży postęp w sposobach gospo­
darowania indywidualnych 
rolników, a Jiczba członków kó 
łek i KGW wzrosła o ponad 
5 200 osób. Powiększył się ma 
jątek zespołowy, o 4 200 ha 
wzrósł areał zaeosood arowywa 
nej ziemi a wartość przycho­
dów z eałokszałtu działalności 
wyniosłą 2 315 min. zł, czyli 
o 15 proc, więcej niż przed ro­
kiem.

lnu w Borui i Bolewicach — 
chmielu. .

Sprzętu zmechanizowane­
go będzie więcej, trzeba tylko 
dołożyć starań aby był on 
dobrze wykorzystany. Rosnące 
zadania i zamierzenia wyma­
gają pełnej mobilizacji. Dzień 
28 lutego ma być dniem goto­
wości do kampanii wiosennej 
wszystkich ciągników i maszyn 
towarzyszących, (zd)

Bezterminowy rozejm w Ulsterze
Podziemna Irlandzka Armia Republikańska ogłosiła bez­

terminowy rozejm w Ulsterze. Obowiązuje on od godziny 
19.00 w poniedziałek 10 bm. Rozejm następuje po 25 dniach
kampanii terrorystycznej podjętej po wygaśnięciu poprzed­
niego zawieszenia broni na
ny, w dniach od 22 grudni*
Obecny rozejm dotyczy je­

dynie tzw. skrzydła tymcza­
sowych IRA. Trwający blisko 
sześć lat konflikt ulsterski po­
ciągnął za sobą śmierć prze­
szło 1100 osób. Straty wojsk 
brytyjskich wynoszą 233 zabi­
tych.

Decyzja w sprawie rozej- 
mu jest nagła i zaskakująca. 
Można przypuszczać, że jest 
ona wynikiem kontaktów 
między przedstawicielami bry

okres świąteczna—neworocz- 
ub. roku — do 16 styczni* br.
tyjskiego ministerstwa d/s 
Irlandii Północnej a repre«zen-
tacją polityczną ruchu 
blikańskiego — partią 
Fein.

Brytyjski minister d/s

repu- 
Sim-a

UIste

Warszawa sfeminizowana najbardziej

Udział kobiet w życiu
społeczno-gospodarczym kraju

R O N»

Mimo postępu, dostrzega się 
jeszcze w kółkowej działalności 
sporo rezerw, które trzeba wy 
korzystać. W bieżącym roku w 
dalszym ciągu kontynuowane 
będą intensywne formy gos.po 
darki polowej i hodowlanej, 
■wzrośnie udział kółek w zago
spo da r owy waniu gruntów,
dzięki umocnieniu kooperacji 
zamierza się dostarczyć pań­
stwu ponad plan 40 000 tucz­
ników. Duży nacisk położy się 
na rozwój owczarstwa; szukać 
się będzie dalszych możliwości 
rozszerzenia batzy paszowej. 
Niewykorzystane ozy opuszczo 

• ne budynki adaptowane będą 
do potrzeb hodowlanych, przy 
będzie też nowych obiektów 
dla inwentarza.

W gminach rozwijane będą 
kompleksowe usługi dtla rol­
nictwa; w Pniewach, Gro­
dzisku, Rozdrażewie, Mieleszy 
nie, Krobi, Miłosławiu i Miej 
skiej Górce — w zakresie uprą 
wy buraka cukrowego; w Pnie 
wach i Damasławku — rzepa 
ku; Opalenicy i Dobrzycy —

„Koziołki" płacą
W 926 grze „Koziołków” z dnia 

9 bm., w której odbyły się dwa 
losowania, wpłynęło 245.742 zakła 
dy wartości 737.226, — zł.

W losowaniu pierwszym stwier­
dzono: 7 „czwórek’’ po 16.886,— 
zł, 23 „trójki premiowane’’ po 
245,— zł, 374 „trójki” po 145,— zł, 
538 „dwójek premiowanych” po 
29,— zł i 6.898 ..dwójek” po 9,— zł.

W losowaniu drugim stwier­
dzono: 9 „czwórek” po 5.185,— zł,

Wysoka pozycja zawodowa 
i społeczna kobiet pol­
skich jest ich trwałym 

i wielkim dorobkiem. Kobiety 
współgospodarzą krajem, ak­
tywnie uczestniczą w życiu spo 
łec zno -gospodar c zy m.

Od pierwszego spisu pow­
szechnego w 1946 r. do chwili 
obecnej ludność Polski wzrosła 
o ponad 9 min w tym o 4,3 
min kobiet. Obecnie, statysty­
cznie ujmując, na 100 męż­
czyzn przypada 105 kobiet. Ich 
przewaga liczebna jest wię­
ksza w miastach, niż na wsi. 
Najbardziej sfeminizowane 
miasto to Warszawa, gdzie przy 
pada 116 kobiet na 100 męż­
czyzn, nieco mniej w Pozna­
niu i Krakowie. '

W minionym 30-leciu wzrost 
zatruuniema KOOiei znacznie 
wyprzedzał ogoiny wzrost za­
truć men-a w gospodarce naro 
dowej. Vv ls4u r. gospodarka 
uspołeczniona zatrudniała ok. 
l,u mai kobiet. Obecnie ko­
biety stanowią ok. 42 proc, 
ogołu zatrudnionych tj. ok. 4,8 
min. Dooając ao tego ok. 3,5 
min kobiet pracujących w rol­
nictwie indywidualnym, da je 
to łącznie 46 proc, czynnych 
zawodowo PolaKÓw.

Coraz więcej kobiet pracuje 
na stanowiskach ' kierowni­
czych, zarówno w produkcji, 
jak i administracji. Kobiety 
wykonują w zasadzie wszystkie 
prace, pręcz nadmiernie ucią­
żliwych i szkodliwych dla zóro 
wia. W grupie inżynieryjno- 
technicznej jest 20 proc, ko­
biet. Coraz więcej kobiet zaj­
muje stanowiska sędziów, pro 
kuratorów i obrońców. W nau­
kach przyrodniczych i ścisłych 
także postępuje feminizacja. 
Kobiety stanowią ok. 70 proc, 
biologów’, 50 proc, geografów, 
40 proc, geologów, 47 proc, che 
mików, 40 proc, matematyków 
i ponad 32 proc, fizyków. W 
wysokim stopniu sfeminizo­
wana jest służba zdrowia i 
kadra nauczycielska. Wzrasta 
też udział kobiet w życiu spo-

łecznym i politycznym. Np, 
większy niż w poprzedniej ka 
dencji, jest udział kobiet we 
władzach partyjnych, W wy­
niku przeprowadzonych wybo-
rów w 
mai 21 
Wśród 
POP i 
sko 19

grupach partyjnych nie 
proc, stanowią kobiety.

członków egzekutyw 
OOP PZPR — jest bli- 
proc. kobiet.

Większość dorosłych kobiet 
to mężatki, tylko ok. 15 proc, 
żyje samotnie. Współczesne ko 
biety wychodzą za mąż w młod 
szym wieku. W 1950 r. wśród 
kobiet w wieku 20-24 lat 46 
proc, było mężatkami, nato­
miast w 1973 już 52 proc.

PAP

12 
MS.

.trójek premiowanych
zł, 386 „trójek” po 89,— 

.dwójek premiowanych”

PO

27,— zł i 5.842 „dwójki”

Na kolejne podwójne 
927 gry ufundowano 
nagrody" na końcówki

po 7,—
po 
zł.

Apel antyfaszystów 
bawarskich

losowanie 
specjalne 
banderol.

Fundusz na wygrane I stopnia wy 
nosi 500.000__ zł.

Losowanie I i II 927 gry odbędzie 
się 16 bm. o godz. 12.00 podczas 
zawodów strzeleckich w hali MTP 
nr 22 w Poznaniu.

1129-K1

□ EDDA
Zachmurzenie małe i umiarko­

wane. Możliwe niewielkie opady 
śniegu lub śniegu z deszczem. 
Rano lokalne mgły. Temperatura 
maksymalna od minus 1 st. na 
południu, do plus 2 st. w centrum 
i plus 5 st. na zachodzie. Wiatry 
słabe i umiarkowane, z kierun­
ków zachodnich.

min < ii umili iimiiiiiii
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Bogdan Zdanowski

opozycji chadeckiej 
CSU.

ABV określa falę 
gii” hitlerowskiej w

Jak informuje zachodnionie 
miecka agencja prasowa Pro­
gress Presse Agentur, sekcja 
„bawarskich organizacji prze 
śladowanych” (ABV) ogłosiła 
oświadczenie, w którym sprze 
ciwia się bagatelizowaniu sił 
skrajnej prawicy w RFN prze 
de wszystkim przez polityków

CDU/

„nostal- 
literatu-

rze, filmie i w sztuce, skan­
daliczne faktv uniewinniania 
morderców hitlerowskich oraz 
upowszechnianie ideologii an­
tysemickiej jako poważne za 
grożenie demokracji. (PAP)

GŁOS 
waldzko 
60-959 
q I u m: 
doktora

STRONA

ru, Merlyn -Ress, oświadczył 
po ogłoszeniu komunikatu 
IRA, że trwałe zawieszenie 
działalności terrorystycznej 
może stanowić podstawę kon 
struktywnych przeobrażeń i 
pokojowej przyszłości Ulste- 
ru. Przypuszcza się, że w od­
powiedzi na rozejm minister 
Rees rozpocznie akcję zwol­
nień z obozów dla interno­
wanych. W następnej fazie 
nastąpi zapewne akcja reduk­
cji liczebności wojsk brytyj­
skich w Ulsterze.

Obecnie niebezpieczeństwo 
dla pokoju w Ulsterze naoże 
pojawić się ze strony ekstre­
mistów protestanckich. Na 
krótko przed ogłoszeniem de­
cyzji IRA w sprawie rozejmu 
ekstremiści zastrzelili dwóch 
wychodzących z kościoła ka­
tolików.

ków IRA, którzy domagają 
się przyznania im statusu więź 
niów politycznych. Rząd nie 
zgadza się na spełnienie tych 
żądań. Na ulicach Dublina 
odbywają się organizowane 
przez IRA demonstracje soli­
darności z więźniami.

Od kul protestanckich eks­
tremistów zginął w poniedzia­
łek 19-letni mieszkaniec ka­
tolickiej dzielnicy Belfastu. 
Według oficjalnych danych, 
jest to już w ciągu ostatnich 
48 godzin — czwarta ofiara 
protestanckich ultrasów.

Zdaniem obserwatorów, za 
pomocą terroru protestanccy 
ekstremiści usiłują nie dopu­
ścić do ogłoszonego przez Ir­
landzką Armię Republikańską 
rozejmu. (PAP)

Węgierskie sympozjum
Coras szersze kontakty i.

we między Polską i 
znajdują swoje potwierdzen£r’hj 
że w wymianie myśli tecl: '‘k 
nej. Węgierskie Przedsiębj' 
Handlu Zagranicznego „mL.1 
pex’’ zorganizowało w POz '5|’ 
na terenach targowych, 
łonie 38 sympozjum połąPz Pa*i 
pokazem elektronicznych p.11' 1 
dów pomiarowych. Otwarci/?1' 
prezy nastąpiło wczoraj o , 15,1 
nie 12. (k)

Powiat Koło wykonał
plan skupu zboża

Drugi z kolei powiat (pn 
nińskim), wykonał pian - 
zhoża ze zbiorów 1974 roku j 
to powiat Koło, w którym ,'5 
podarki chłopskiej wpłyn,|01* 
magazynów państwowych 3,^ 
ton ziarna. Na wyróżnieni. ' 
sprawnym przeprowadzeniu o’ 
pu zboża zasługują szezeeói?' 
gminy: Osiek, Babiak i Izbica ? 
jawska. (emp)

ks

Kolejna bliskowschodnia
podróż H. Kissingera

Sekretarz stanu USA Henry Kissinger przybył w 
działek 10 lutego do Izraela, rozpoczynając tym samym 
lejną podróż bliskowschodnią. Wkrótce po przylocie do T([ 
Awiwu Kissinger rozpoczął oficjalne rozmowy z preni;( 
rem Icchakiem Rabinem i innymi politykami izraelskimi,
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Rzecznik protestanckich sił 
paramilitarnych przestrzegł, że 
ewentualna „wyprzedaż” in­
teresów ulsterskich protestan­
tów pociągnie za sobą akcję, 
która może doprowadzić na­
wet a-o utworzenia nielegalne­
go „rządu tymczasowego”.

Dornę s-ienia z Dublina wska­
zują na poważ-ny wzrost na­
pięcia w Republice Irlandz­
kiej. Jego powodem jest strajk 
głodowy 16 więźniów — człon

Genewska runda rokowań GATT

Próba likwidacji protekcjonizmu 
w handlu międzynarodowym

We wtorek rozpoczyna się k olejna runda rokowań w ra­
mach ogólnego układu w sprawie ceł i handlu (GATT), któ­
rej teoretycznym założeniem jest doprowadzenie do dalszej 
liberalizacji handlu światowego.
Rozmowy, z udziałem przed 

stawicieli 83 krajów, będą się

Plenum ZG ZSMW

Aktualne zadania
młodzieży wiejskiej

Realizacja uchwał V Zjazdu 
ZSMW oraz nakreślenie pod­
stawowych kierunków i metod 
działania Związku w wykony 
waniu programu komplekso­
wego rozwoju gospodarki żyw 
nościowej, przyjętego na XV 
Plenum KC PZPR — to temat 
parlamentarnego posiedzenia 
Zarządu • Głównego Związku 
Socjalistycznej Młodzieży Wiej 
skiej, które obradowało wczo- 

-raj w Pałacu Kultury i Nauki 
w Warszawie. Omówiono także 
sposoby zwiększenia udziału 
młodzieży wiejskiej w życiu 
społeczno-gospodarczym wsi.

toczyć tym razem w genew- 
SKiej sieoztoie GaiT. Znaniem 
oostrwatórow, rokowania bę- 
aą się jeanak obecnie Koncen 
trowac, przynajmniej w naj­
bliższym czasie, na sposobach 
przeciwdziałania rosnącemu 
protekcjonizmowi w hanolu i 
grozoie wybuchu „wojny han 
cnowej”.

Kryzys energetyczny, niedo­
bór surowcowy, galopująca i« 
iiacja, powszechne truciności 
bilansów płatniczych, brak sta 
binzacji walutowej, rosnące 
bezrobocie oraz groźba świa­
towej recesji zmieniły całko­
wicie warunki rokowań. Sybua 
cja jest kompletnie inna niż by 
ła w chwili, gdy we wczesnych 
latach siedemdziesiątych Sta­
ny Zjednoczone wystąpiły z

W dniu przejazdu sekretarza 
|tanu USA do Izraela, tamtej 
śza prawicowa partia opozy­
cyjna Likud ponownie wypo­
wiedziała się przeciwko wszel 
kim „ustępstwom” terytorial­
nym na rzecz Egiptu. Zasuge­
rowała także konieczność prze 
prowadzenia nowych wybo­
rów, w celu uzyskania zgody 
narodu na ewentualne wyco­
fanie się wojsk izraelskich z 
zagarniętych terytoriów arab­
skich.

W prasie kairskiej ukazało 
się w poniedziałek memoran­
dum rządu Egiptu, skierowane 
do rządów ZSRR, USA, do ge 
newskiej konferencji pokojo­
wej oraz do sekretarza generał 
nego ONZ. Memorandum pod 
kreślą konieczność dopuszczę 
nia Organizacji Wyzwolenia 
Palestvny do następnej fazy ne 
gocjacji pokojowych w Gene­
wie. Rząd Egiptu zaakcento­
wał w tym dokumencie prawo 
arabskiego narodu Palestyny 
do samostanowienia o włas­
nym losie, do niezawisłości, su 
werenności i do zamieszkiwa­
nia na ojczystej ziemi.

W związku z przyjazdem

Kissingera na Bliski Wschód 
wt stolicach krajów zaangażo^ 
wanych w konflikcie, a zwlajj 
cza w Kairze i Tel Awi^ 
utrzymuje się umiarkować 
optymizm co do rezultatów 
misji sekretarza stanu. Pra^ 
kairska podkreśla jednak,« 
obecne rozmowy Kissingera t 
Izraelu powinny wykazać, i 
jakim stopniu Waszyngton nu 
możność wywierania presji na 
ten kraj, z drugiej zaś strony 
— czy Izrael jest rzeczywiści; 
gotów do rezygnacji ze swych 
ekspansjonistycznych dążeń.

Zobowiązania
produkcyjne
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wielkopolskich załóg"
Dokończenie ze str. 1 , 

meryjnych, mydła toaletom- f

koncepcją tych rokowań, 
zwanych wówczas „rundą 
xona”.

Spotkanie w Genewie

na-
Ni-

ma

Samolot RFN 
rozbił sio na Krecie

charakter techniczny i potrwa 
prawdopodobnie 3—4 dni. Kra 
je członkowskie przedstawią 
swe stanowiska wyjściowe o- 
raz omówią porządek dzien-

Rzecznik policji w mieście Ka- 
nea na Krecie oświadczył, że od­
naleziono szczątki zachodnionie- 
mieckiego samolotu wojskowego 
typu „Transall S-160”, który za­
ginął w niedzielę, na krótko przed 
oczekiwanym lądowaniem na lot­
nisku Suda.

Szczątki samolotu, który prze­
woził 40 osób zauważono z po­
kładu helikoptera w pobliżu 
szczytu Koukoules (1200 m npm) 
w paśmie górskim Lefka Ori. 
Wszyscy pasażerowie znajdujący 
się na pokładzie ponieśli śmierć.

Do szczątków samolotu podąża 
ją ekipy żołnierzy, policjantów i 
gtupy miejscowej ludności. Kata­
strofa wydarzyła się w trudnych

ny, terminy 
wań.

W ciągu 
w Genewie

i procedurę roko-

u biegłych tygodni 
toczyły się wstęp-

warunkach atmosferycznych.
przy ograniczonej widoczności.

ne, nieformalne rozmowy mię 
dzy przedstawicielami głów­
nych grup krajów uczes-bniczą 
cych w’ rokowaniach. Zdaniem 
agencji Reutera, naczelnym 
zadaniem obecnej sesji GATT 
będzie powzięcie decyzji czy 
rozmowy mają się ograniczyć 
do stosunkowo skromnych roz 
miarów, czy też negocjatorzy 
mają starać się zrealizować am 
bitne założenia konferencji to- 
kijsikiej, z góry zdając sobie 
sprawę, iż w takim przypadku 
rokowania trwać będą jeszcze 
bardzo długo. (PAP).

WIELKOPOLSKI; Poznań, uł. Grun- 
19. Adres pocztowy: skrytka nr ,’O74
Poznań Redaguje

Marian Flejsierowici (zastępco re- 
naczelnego). Tadeusz Kaczmarek

(sekretarz redakcji). Kazimierz Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny). Zbiłut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

Dywersyjna działalność 
CIA w Chile

Richard Helms, były dyrek 
tor CIA, a obecnie ambasador 
USA w Iranie potwierdził, że 
agencja ta była zaangażowa­
na w działalność dywersyjną 
w Chile podczas rządów Sal- 
vadora Allende. Jego wystą­
pienie na forum senackiej ko 
misji spraw zagranicznych, w 
dniu 22 stycznia, zostało ujaw 
nione dopiero 9 bm. (PAP)

go i kremów, na sumę 20 m? 
lionów złotych. Okazało się 
że spore rezerwy udało się u 
gospodarować przez racjonal­
niejsze ustawienie maszyn f 
ciągach produkcyjnych. W 
spodarce surowcowej dokona­
no bez uszczerbku jakości za­
miany niektórych skłŁdnikw 
importowanych na krajowe.

15,5 miliona złotych dodat­
kowej produkcji — to odpo­
wiedź załogi kaliskiego „R® 
texu”. Złoży się na' to m. k 
5 000 metrów aksamitów ®

bi

ni 
ni 
w 
za 
eh 
M
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kowanych, 20 000 metrów 
nin futerkowych. 5 000 mdrw 
dzianin futerkowych, 2w | 
metrów wyrobów igłowyd 
oraz 10 ton przędzy. Nie W- 
ba dodawać, że są to ws’^; 
ko towary bardzo na ryriai| 
w przemyśle odzieżowym pH 
szukiwane. Produkcję tę 
ga „Runotexu” wykona 
zwiększając zużycia surowo^ 

w

• Tragiczny wypadek zdarzył 
się na skrzyżowaniu ul. Winogra 
dy i ul. Żniwnej w Poznaniu. Zo 
stał tam potrącony przez cięża­
rówkę 23-letni student Jerzy S„ 
który odniósł tak ciężkie obraże­
nia. że zmarł po przewiezieniu 
do szpitala.

• W Przyłęku w pow. nowo- 
tomyskim zginął 71-letni motoro­
werzysta Ludwik N., który skrę 
cając nagle na polną drogę wpadł 
pod nadjeżdżający samochód mar 
ki „Jelcz”.
• Na Osiedlu Rzeczypospolitej 

w Poznaniu został potrącony na 
jezdni przez samochód 6-letni Ja­
rosław K. Tym razem skończyło 
się na lekkich obrażeniach.

• Zderzenia tramwajów z samo 
chodami były wczoraj w Pozna­
niu przyczyną przerw w komuni­
kacji. M. in. w godzinach połu­
dniowych zderzył się w pobliżu 
Rynku Jeżyckiego tramwaj linii 
,,2*’ z/samochodem. W godzinach 
nocnych zanotowano podobny wy 
padek w rejonie ul. Strzeleckiej 
i Kazimierza Wielkiego. Poszko­
dowany — kierowca „Trabanta”, 
został przewieziony do szpitala.

Wzrost przestępczośti 
w Nowym Jorku

Policja nowojorska 
ła w piątek dane, z któryc# ; 
nika, że w Nowym Jorku P . 
niono w uh. roku 500 tys< h 
szych przestępstw. Jest 
o 9,2 proc, wyższa w stosun , 
roku poprzedniego. W suml 
to największy wzrost P/7 
czości w ostatnich 5 latach.

Wśród 519 tys. P°Pe,n*on^dpnr“ 
ważniejszych przestępstw ' 
wano jedynie spadek herb' j, 
derstw (o 7,5 proc.) 1 K 0^. 
samochodów (o 10,9 Prof’,’1.rzed' 
łem wartość skradzionych f 
miotów wyniosła w uh< * 
Nowym Jorku 343.9 H1*",. lit 
(wzrost o 29,5 proc.). ’ „jjj 
odzyskać przedmioty o 
wartości zaledwie 59,7 ib'”

I.iczba kradzieży w l^7 [0
sła o 28 proc, z 127.5 tys. ( 
tys. l iczba gwałtów o • (1
do 4.054, a liczba napado* „ 
tys. Rabunki wzrosły 0 • 
do prawie 78 tys. (PAP)
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fperatywne domy towarowe

«Centrum»
toruje drogę

1 stycznia br. nastąpiła 0 reorganizacja działal- 
ności domów towaro- 
w Polsce. Zgodnie z .po- 

Snowieniami wydanej w teg 
brawie uchwały Rady . Mim- 
Sw dotychczasowe zjedno- 
Xnie domów towarowych i 
Segłe mu wojewódzkie 
Jzedsiębiorstwa zastąpione zo 

ogólnokrajowym przed- 
Sorstwem państwowym 
Smv Towarowe „Centrum’. 
Tak więc warszawskie „Cen- 
L,,m” które zdobyło sobie 

operatywną tołał- 
®Jdąi rozszerzy, swe zasady 
nracy na cały .

Nie jest to jedynie zmiana 
gryldu, ani też kolejna reorga­
nizacja wyłącznie w sferze ad 
ministracji naszego, handlu. 
Decyzja ta może byc sympto­
matyczna dla torowania drogi 
inicjatywie i operatywności; 
można ją też uznać za rodzaj 
zapory przeciwdziałającej two 
rżeniu wielkich zmonopolizo­
wanych organizacji w sterze 
rynkowej. Tendencja ta, któ­
rą obserwujemy w niektórych 
daedoinach, gdzie producenci 
starali się przejąć również dzia 
lalność handlową, nie przynio

sła spodziewanych efektów, na 
tomiast zniknęło ważne ogni­
wo chroniące interesy nabyw­
cy.

W przypadku domów towa­
rowych „Centrum” widzieć na 
leży chęć stworzenia prężnej 
organizacji handlowej, która 
by mogła skutecznie ry walizo 
wać z innymi pionami naszego 
uspołecznionego handlu i wy­
kazywać w praktyce, że nawet 
w warunkach ogromnej presji, 
jaką stwarza wzrost siły na­
bywczej, można dbać o uro­
zmaicony wybór towarów, 
można lepiej dyskontować roz 
winięty potencjał produkcyjny 
przemysłów konsumpcyjnych.

W istocie dotychczasowa dzia 
łalność warszawskich domów 
towarowych „Centrum” stano 
wiła twórczą krytykę niedo­
władu tradycyjnego aparatu 
handlowego. To właśnie wte­
dy, kiedy przedstawiciele hur­
towni nie decydowali się na 
targach na dokonanie zamó­
wień prezentowanych przez 
przemysł nowości, domy towa 
rowe „Centrum” kupowały 
wszystko na pniu, niekiedy zaś 
potrafiły zaangażować cały 
roczny potencjał produkcyjny

danej wytwórni. Później po te 
nowości przyjeżdżali klienci z 
całego kraju. Umiejętność na­
dążania za wymogami mody, 
śmiałe działanie bez obawy ry 
zyka i kupiecka zaradność 
przynosiły rezultaty widocz­
ne. Dochodziła do tego umie­
jętność wykorzystywania 
uprawnień, umożliwiających 
transakcje wymienne z partne 
rami zagranicznymi, dzięki cze 
mu udawało się zdobyć aitrak 
cyjne towary z importu w za 
mian za artykuły, które nie cie 
szyły się specjalnym uznaniem 
nabywców krajowych.

I znowu może powstać pyta 
nie: dlaczego nie mógł takich 
operacji dokonać nasz handel 
zagraniczny, .posiadający wy­
specjalizowane służby o boga 
tej tradycji? W tym przypadku 
rzecz polega nie tylko na ope­
ratywności i talencie kupiec­
kim pracowników „Centrum”, 
ale przede wszystkim na znacz 
nie większych uprawnieniach 
tych ostatnich. Nie trzeba się 
było kurczowo trzymać rygory 
stycznych kryteriów wyznacza 
jących dolną granicę opłacal­
ności eksportu, wystarczyło po 
równanie, jaką wartość dla od

Jedna z najnowocześniejszych dzielnic Poznania — Rataje. Mieszka hi już kilkadziesiąt tysięcy lu­
dzi. W przyszłości, to wielkie osiedle - budowane systemem przemysłowym — stanie się prawie no­
wym miastem, liczącym ponad 170 000 mieszkańców. Na zdjęciu: Rataje z lotu ptaka.

 CAF — fot. Staszyszyn

Artystyczna huta
Bez wielkiego rozgłosu w ostatnich dniach roku 1974 

uruchomiono w Polank*y, nad brzegiem Bystrzycy 
Dusznickiej, pierwszą w naszym kraju artystyczną- 

nunihutę.. Jest to niezwykły zakład produkcyjny — wypo­
sażony w nowoczesne piece i agregaty, wykorzystujący jed­
nak precyzyjną... ręczną technologię wytwarzania szkła. Hu­
tą zbudowano w błyskawicznym tempie 9 miesięcy.

। Dyrektor techniczny huty „Sudety” ze Szczytnej mgr inż. 
Włodzimierz Trojan twierdzi, że wszyscy będą zadowoleni.

Nakłady na budowę huty zwrócą się bardzo szybko. Nasza 
miniihuta nie ma... planu produkcji w sensie ilości, rekordo­
wych wskaźników ekonomicznych itd. Jak można bowiem 
planować piękno? Oczywiście, ustalono program działania za­
kładu, który dostarczać będzie na rynek krajowy krótkie (do 

] kilkuset sztuk ^-mie więcej niż 500) serie szkła artystyczne­
go. Obok Zbigniewa Herbowego (którego talent zyskał już 

i światową sławę) do współpracy z hutą zaproszono grupę wy- 
bitnych plastyków.

M W pdanickiej minihucie nikt się nie spieszy — praca hut- 
W ników musi być precyzyjna. Dodajmy, że Polanica-Zdrój nic 
M nie straci ze swoich klimatycznych walorów. Minihuta bo- 

® wiem nie dymi, (korzysta z dostaw gazu koksowniczego), nie 
zanieczyszcza także pobliskiej rzeczki. Jej nowoczesna ar- 

' ł chitektura (szkło i aluminium) jest zgrabnie wkomponowa- 
® na w zadrzewiony teren, (zw)

&

biorcy krajowego stanowić 
będą towary zakupione w za­
mian. Porównania takie wypa 
dały z reguły korzystnie, zyski 
wał na tym odbiorca i zyski­
wał skarb państwa.

Obecnie tego typu inicjaty­
wy będą możliwe w skali ogól 
nokrajowej, co w konsekwen­
cji powinno przyczynić się do 
usprawnienia działalności całe 
go handlu. Domy towarowe 
„Centrum” nie będą bowiem 
miały monopolu na samodziel 
nosć i inicjatywę. Podobne 
uprawnienia ma już handel 
społemowski. Być może rywali 
zacja różnych pionów handlu 
stanie się czynnikiem dopingu 
jącym do postępu z korzyścią 
przede wszystkim dla klien­
tów..

Niewątpliwie, oprócz wysił­
ków na rzecz urozmaicenia wy 
boru towarów, ważny jest 
także postęp związany z sarną 
działalnością handlu. Zależy to

Dokończenie na str. 4
MARCIN RYBAK

Na pierwszym posiedzeniu 
— w bieżącej kadencji 
rad — Komisja Gospo­

darki Komunalnej, Komunika 
cji i Łączności WRN w Pozna 
niu dyskutowała nad planem 
pracy. Kilku mandatariuszy 
zaproponowało wówczas, by 
zaplanować działanie na rzecz 
rozwoju motoryzacji podkre­
ślając, że chodzi o zespół pro 
blemów takich jak sieć dróg, 
parkingi, zaplecze usługowo- 
handlowe, informacja turys­
tyczna no i przede wszystkim 
zaplecze techniczne. Jego nie 
przystosowanie do potrzeb 
jest bowiem oczywiste. W pla 
nie pracy komisji pojawił się 
więc temat: organizacja i 
funkcjonowanie zaplecza tech 
nicznego motoryzacji. Stosow 
ne materiały miała opraco­
wać dyrekcja „Polmozbytu”. 
Komisja postanowiła ponadto 
zasięgnąć informacji z innych 
źródeł. W rezultacie członko­
wie komisji zapoznali się z 
wynikami kontroli społecz­
nych, które dotyczyły komu­
nikacji, a przeprowadzone zo 
stały przez radnych powia­
towych rad narodowych. 
Prócz tego na posiedzenie ko 
misji (w październiku 1974 ro 
ku) zaproszono przedstawicie­
la poznańskiej Delegatury Naj 
wyższej Izby Kontroli, by

Społecznie 
znaczy skutecznie

przedstawił wyniki akcji kon 
trolnych, którymi zostały ob­
jęte stacje obsługi pojazdów

Do zadań komisji rad na­
rodowych należy — jak sta­
nowi ustawa — sprawowanie 
kontroli społecznej nad nie 
podporządkowanymi radzie 
narodowej organami pań­
stwowymi, instytucjami i jed­
nostkami gospodarczymi. Rea­
lizację tego postanowienia 
ukazujemy na przykładzie 
działania jednej z komisji 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Poznaniu.

mechanicznych w Poznaniu i 
w Ostrowie.

BEZ PARTYKULARYZMU

Komisja stwierdziła, że na 
razie nie ma potrzeby prze­
prowadzać badań kontrolnych 
we własnym zakresie. Byłyby

one przecież w znacznym stop 
niu dublowaniem tego, co ro­
bili inni radni (członkowie 
komisji rad powiatowych) i 
organa kontroli zawodowej 
(NIK). Wykorzystanie ustaleń 
dokonanych przez mandata­
riuszy z poszczególnych powia 
tów stanowiło zresztą nie tyl­
ko wymóg racjonalizacji dzia 
łań, ale również formę na­
wiązania systematycznej 
współpracy między Komisją 

- Gospodarki Komunalnej, Ko­
munikacji i Łączności WRN 
a odpowiednimi ciałami kole­
gialnymi rad powiatowych. 
Wybiegając nieco w przy­
szłość powiedzmy, że do pro­
blemu omówionego na paź­
dziernikowym posiedzeniu ko 
misja pragnie wrócić za kil­
ka miesięcy, a obrady te po­
przedzić badaniami terenowy­
mi. Będą je przeprowadzać ze 
społy złożone z członków Ko­
misji Gospodarki Komunal­
nej, Komunikacji i Łączności 
WRN oraz członków odpo­
wiednich komisji powiato-
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lyzed laty, przy oka- 
r zjach uroczystych, no­

szono przez pierś szar­
fy, a na nich wypisane 
procenty wykonania robo­
czej normy: dwieście, trzy- 
sta, a zdarzało się i więcej. 
Dostarczenie większej iloś­
ci produktów, niż to zapi­
sano w planie, przez wiele 

było świadectwem do- 
^ej pracy, sposobem na 
zyskanie osobistego uzna­
nia i zaszczytów dla zes- 
Poin. Przekroczyć normę, 
przekroczyć plan, to była 
najważniejsza z pracowni­
ach cnót, no i wysoko 
Punktowany wynik testu 
ze świadomości politycz-

płyt, okleiny. Albo gdy 
większą produkcję można 
wycisnąć z niezmieniojtej 
puli surowcowej. Podobnie 
pożądane jest - wytworzenie 
możliwie największej puli 
towarów, znajdujących zbyt 
za granicą. I wreszcie trze­
ci z przypadków, kwalifi­
kujących śrubowanie iloś­
ci produkcji do postępo­
wania medalowego, spro­
wadza się do sfery mate­
riałowo—surowcowej, uza­
leżniającej zaopatrzenie in­
nych; gospodarka wchłonie 
lub sprzeda każdą ilość 
węgla, miedzi, siarki, pro-

Bez komputera

znów bardzo na czasie: Do 
kilkuset przedsiębiorstw 
nadeszły bowiem listy od 
I Sekretarza i od Premiera, 
w których, prócz podzięko­
wań za dotychczasową pra­
cę, zawarty jest apel o 
kontynuację starań. I tyl­
ko w określonych przy­
padkach chodzi o dostar­
czenie większej ilości pro­
duktów, niż określono to w 
planie; natomiast cnotą naj 
ważniejszą jest zabiega­
nie o efektywność 
gospodarowania. Ponieważ 
w tym terminie zawiera 
się cały zespół czynników

do obiegu wielu dóbr, na­
dal zaopatrzenie w wyro­
by walcowane, tarcicę, ce­
ment, tworzywa sztuczne, 
szereg podzespołów koope­
racyjnych, ledwo, ledwo 
starcza na pokrycie potrzeb 
i to pod warunkiem mą­
drzejszego niż dotąd uży­
cia tych produktów. Oto 
działania trudne — i nie­
zbędne — wynikające ze 
zbilansowania potrzeb i 
możliwości.

Przemysł musi zaoszczę­
dzić w tym roku na kosz­
tach materiałowych ponad 
21 miliardów złotych.
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Tak zachłanne było przed 
^ty społeczeństwo na każ- 
rj Produkcję, tak bardzo 

akowało wszelkich dóbr, 
1 luźno zorganizo- 

ana była wówczas praca. 
rzy obecnej skali i spraw- 

toz gospodarowania, gdy 
Potrzeby konsumpcyjna— 
l̂ stycyjne i możliwości 
^Patrzeniowe bilansują 

matematyczne, 
chwalebne niegdyś prze 

czanie bywa cnotą tyl- 
w określonych ściśle 

GdV M P™' 
Wyst?P^je nieograni- 

, y Popyt — jak na ma- 
na dobre meble, 
k^owe i kil- 

innych towarów, 
tVS^cy wytwarza- 
J0™0203 ponadpla 

^ieki . dostawy osiągane 
Mack^nętrznym ntani- 
są czur^ a °rWnizacyjnym 
^^bna\ą ^^liwie 

na 1 tó wówczas, 
bln t star-

lóto . i innych zespo-
I ’ a meble — drewna,

Procenty na szarfie
duktów hutniczych, pasz 
treściwych.

W innych sytuacjach tak 
cenione niegdyś „więcej” 
może oznaczać proste mar­
notrawstwo pracy i surow­
ców, powodować kłopoty u 
innych. Bo przecież dodat­
kowe setki sztuk obrabia­
rek nie zastąpią — przy­
kład całkowicie fikcyjny — 
dźwigów, na które liczył 
handel zagraniczny, a ozna* 
czają zużycie metalu, któ­
rego można wytworzyć (za­
kupić) ściśle określoną w 
bilansie ilość. Tak pożąda­
na niegdyś czynność prze­
kraczania planu nie ma 
dziś jednoznacznej kwali­
fikacji. Bo też zmienił się 
całkowicie charakter same 
go planu.

Cała ta kwestia staje się

— najlepsze wykorzystanie 
sprzętu, pracy, materiałów, 
wysoka jakość wyrobów — 
wyodrębnić tu warto jeden 
z nich, a mianowicie kwe­
stię mądrego użycia surow­
ców.

Cały plan społeczno-gos­
podarczego rozwoju na rok 
1975 opiera się ma założe­
niu, które, jak się wydaje, 
nie wszędzie znalazło nale­
żyte zrozumienie. Potrzeby 
gospodarki narodowej, a za 
tern — społeczeństwa, bę­
dą zaspokojone wówczas, 
jeśli wykorzysta się zasoby 
odłożone w magazynach i 
dotąd niewykorzystane, jeś 
U zracjonalizuje się użycie 
materiałów. Po to właśnie 
przeprowadzono krajowy 
przegląd zapasów. Ale mi­
mo ponownego włączenia

Oznacza to między innymi 
konieczność mniejszego, 
średnio- o sześć gramów zu­
życia węgla na wytworze­
nie każdej kilowatogodzi- 
ny energii, ośmiu kilogra­
mów koksu — na tonę su­
rówki, czterech ton cemen­
tu i połowy metra sześcien 
nego tarcicy — na milion 
złotych produkcji budow­
lanej, tony wyrobów wal­
cowanych — na milion zło 
tych produkcji przemysłu 
maszynowego. Unowocześ­
nienie struktury produkcji, 
udoskonalenie wyrobów i 
technologii wytwarzania — 
to podstawowy warunek 
wypełnienia tego progra­
mu, a zatem zgrania po­
trzeb materiałowych z moż 
liwościami. Alternatywą 
dla tego rozwiązania —

bardzo kiepską — może 
być tylko zmniejszenie 
produkcji ze wszelkimi 
konsekwencjami dla spoży­
cia.

Minister nauki, szkolnic­
twa wyższego i techniki, 
przewodniczący rady gos­
podarki materiałowej, wszy 
scy zainteresowani mini­
strowie wraz z podległymi 
im zespołami specjalistów 
przystąpili do przeglądu 
rozwiązań konstrukcyj­
nych i procesów technolo­
gicznych w zakładach zu­
żywających cenne mate­
riały i surowce, a zwłasz­
cza wyroby hutnicze ze 
stali i metale nieżelazne. 
To ważny zabieg, uzupeł­
niający lustrację sposobu 
gospodarowania materiała­
mi, i kadrami. Ale, tak jak 
poprzednie, jedynie sprzy­
ja staraniom o tę tak po­
żądaną efektywność, na któ 
rq składa się praca kon­
kretnych ludzi, tkwiących 
w przedsiębiorstwie i in­
stytucji, znających swój za 
wód i możliwości zespołu. 
I do tych ludzi odwołuje 
się kierownictwo ukazując, 
jak ważne cele społeczne 
zależą od praktycznego 
przetłumaczenia pojęcia 
„efektywność”.

Każdy niemal zakład ma 
swoją galerię portretów lu­
dzi zasłużonych, którym 
zwykle pierwsi kłaniają się 
koledzy. Łatwiej o własny 
wizerunek w tej galerii 
tym; którzy w miejsce daw 
nego „najwięcej” wnoszą 
tak pożądane dziś „najle­
piej”.

ROMAN LENCEWICZ

wych. Współpraca komisji roz 
wija się nie tylko „w pionie” 
(WRN—PRN), ale także „w 
poziomie”: Prezydium Komisji 
Gospodarki Komunalnej, Ko­
munikacji i Łączności WRN 
nawiązało robocze kontakty 
z właściwą Komisją Rady Na 
rodowej Poznania i przewidu 
je się wspólne posiedzenie 
obu tych ciał kolegialnych. 
Zaplecze motoryzacji nie jest 
bowiem problemem, który 
mógłby być rozpatrywany z 
punktu widzenia potrzeb jedy 
nie województwa lub jedynie 
Poznania.

KTO NIE LUBI 
PRZEGLĄDÓW 

GWARANCYJNYCH
Październikowe posiedzenie 

Komisji WRN, które całkowi 
cie potwierdziło powyższą te­
zę, pozwoliło zbilansować po 
trzeby i ustalić ich hierarchię. 
Do zadań szczególnie pilnych 
zaliczono zwiększenie liczby 
stacji obsługi tzw. autoryzowa 
nych czyli uprawnionych do 
dokonywania przeglądów i na 
praw gwarancyjnych pojaz­
dów mechanicznych. W woje­
wództwie poznańskim mamy 
bowiem tylko 21 takich pla­
cówek, przy czym zaledwie 9 
obsługuje motocykle. Czym 
tłumaczyć ten niedorozwój?

— Stacje nie ubiegają się o 
autoryzację (jej uzyskanie wy 
maga określonego wyposaże­
nia technicznego), ponieważ 
przeglądy gwarancyjne nie są 
objęte planem usług dla lud­
ności, którego wykonanie ma

Dokończenie na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK
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Senator E. Kennedy 
przeciwko izolacji Kuby

Senator Edward Kennedy w 
wywiadzie udzielonym w nie­
dzielę meksykańskiej rozgłoś­
ni telewizyjnej oświadczył, że 
amerykańska polityka izolacji 
Kuby była błędna i nieskutecz 
na oraz wezwał rząd USA i 
rządy krajów Ameryki Łaciń 
skiej do normalizacji stosun­
ków z rządem kubańskim.

PAP

„Centrum" 
toruje drogę
Dokończenie ze str. 3

nie tylko od organizacji, ale w 
znacznym stopniu od handlo­
wej infrastruktury, od spraw­
ności inwestowania. Pod tym
względem domy towarowe
„Centrum” będą miały lepsze 
możliwości ekspansji, chociaż­
by dlatego, że powstaną wa­
runki dla zespolenia środków, 
które były dotychczas rozpro­
szone w różnych jednostkach 
terenowych. Już wstępnie mó­
wi się np. o budowie w latach
1976—80 aż 44 
tów, a przecież 
wstępny zarys, 
nano jeszcze

nowych obiek- 
jest to dopiero 
gdyż nie doko 
skrupulatnego

podliczenia wszystkich możli­
wości.

Tak więc nowe zasady i no­
wa organizacja rozszerza pole 
handlowej inicjatywy. W jaki 
sposób możliwości te zostaną 
wykorzystane już nie tylko w 
skali stolicy, ale całego kraju 
— wykaże najbliższa przy­
szłość.

MARCIN RYBAK

Konferencja prasowa G. Marchais

Przywódca komunistów francuskich
o współpracy z socjalistami

W poniedziałek w siedzibie Komitetu Centralnego Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej w Paryżu odbyła się konferen 
cja prasowa sekretarza genera nego partii, Georgesa Mar­
chais. Opuścił on przed kilkoma dniami szpital, gdzie prze 
bywał przez dłuższy czas w związku z zakłóceniami pracy 
serca, i obecnie częściowo pod.ął swe obowiązki.

stwierdzić, że partia socjali­
styczna unika walki z obo­
zem rządowym i nie chce
współdziałać 
dla realizacji 
lów lewicy.

z komunistami 
wspólnych ce- 

Komuniści będą

Rewelacyjny konkurs skoków
w Zakopanem

Około 50 tysięcy widzów było w 
niedzielę w Zakopanem świadkami 
przepięknego widowiska sportowe­
go, jakim był konkurs skoków na 
Wielkiej Krokwi w ramach 50 ju- 
bileuszowych narciarskich mi-
strzostw Polski konkuren-

Konferencja prasowa była 
poświęcona stosunkom komuni 
stów z Partią Socjalistyczną, 
której zjazd odbył się przed 
tygodniem w Pau, na południu 
Francji. Georges Marchais 
oświadczył na wstępie, że 
zjazd ten potwierdził raz je­
szcze, iż socjaliści mniej zajmu 
ją się walką z obozem rządo­
wym, za to za główne zadanie 
uznali wzmocnienie swej for­
macji —* kosztem FPK. Z całą 
wyrazistością widać teraz, że 
partia socjalistyczna wyzysku 
je dla własnych celów strate­
gię sojuszu lewicy i wspólny 
program, starając się zdobyć 
pozycję najsilniejszego ugru­
powania lewicy francuskiej i 
osłabić komunistów. Niedaw­
ny zjazd w Pau wykazał, że se 
kretarz Partii Socjalistycznej. 
Frąncois Mitterrand, „narzuca 
innym swą wolę”, przeciw cze­
mu wypowiadają się także nie 
którzy członkowie Partii Socja 
liistycznej, a nrzede wszystkim 
jej lewe skrzydło, tzw. Ceres, 
które po raz pierwszy nie zo­
stało dopuszczone do najwyż­
szego organu partii — sekre­
tariatu krajowego.

Georges Marchais zarzucił 
socjalistom, że złamali zasadę 
wspólnego programu mówiącą 
c równości partnerów i wza­
jemnej lojalności. Partia So­
cjalistyczna odrzuciła kilka­
krotnie propozycje FPK podję 
cia przeciwko obozowi rzą­
dowemu, wspólnych akcji, któ 
re są niezbędne dla odzyska­
nia przez lewicę inicjatywy. 
Wprawdzie socjaliści propo­
nują teraz podjęcie wspólnej 
kampanii w walce przeciwko 
bezrobociu, ale cljcą ją ogra­
niczyć tylko do płaszczyzny 
związkowej, podczas gdy ko­
muniści uważają, że sytuacja 
wymaga ścisłego współdziała­
nia przede wszystkim na płasz 
czyźnie politycznej. Trzeba bo 
wiem wyjaśnić ludziom pra­
cy, co jest przyczyną bezro­
bocia i zaproponować własne 
sposoby rozwiązania podsta­
wowych trudności, aby społe­
czeństwo zdawało sobie spra­
wę, iż wspólny program jest 
nadal aktualny — tym bar­
dziej w okresie obecnych trud

kontynuować w najbliższych 
miesiącach kampanię rekru­
tacji nowych członków, a rów 
nocześnie dążyć do ugrunto­
wania swych wpływów w spo 
łcczeństwie przez nasilenie 
akcji rewindykacyjnych w 
obronie ludzi pracy. (PAP)

Delegalizacja partii 
Awami w Pakistanie

ności gospodarczych.
FPK, dokonawszy 

• wyników żjazdu w 
. powiedział Marchais

analizy 
Pau — 
— musi

Społecznie znaczy skutecznie
Dokończenie ze str. 3

wpływ na wysokość premii 
wypłaconych pracownikom — 
mówiono na posiedzeniu ko­
misji.

W rezultacie sformułowano 
postulat pod adresem władz 
centralnych: naprawy gwaran 
cyjne.objąć, planem usług dla

zbycie”. Znaczne, bo sięgające 
40 procent zatrudnionych roz­
miary fluktuacji, niewielu 
fachowców z długoletnim sta 
żem (75 procent pracowników 
to ludzie w wieku do 30 lat),

ludności. Oto 
wnioski:

inne ważnięjsze

tylko 15 procent 
ceniem średnim 
— oto zjawiska 
zdecydowanego

z wykształ- 
zawodowym 
wymagające 
przeciwdzia-

♦ uaktywnić 
żowego Zespołu

działalność Bran- 
Koordynacyjnego,

który został powołany w lipcu 
1974 roku w celu harmonizowania 
poczynań „Polmozbytu’’ (organi­
zacja wiodąca) z przemysłem te­
renowym, Polskim Związkiem 
Motorowym, spółdzielczością pra­
cy i innymi instytucjami działa­
jącymi na rzecz rozwoju motory­
zacji;

♦ zadbać o sprawną realizację 
planów budowy i modernizacji 
stacji obsługi pojazdów (w naj­
bliższych latach placówki takie 
mają powstać m. in. we Wrześni, 
Koninie, Kaliszu, Śremie i Szamo 
tułach);

♦ wystąpić do Państwowego 
Zakładu Ubezpieczeń w sprawie

łania. Nasze uwagi przekaza­
liśmy natychmiast dyrekcji 
„Polmozbytu” sugerując m. 
in. powszechne, systematycz­
ne podnoszenie kwalifikacji 
zawodowych pracowników.-

— Stanowisko komisji w tej 
sprawie zdopingowało nas do 
przyspieszenia realizacji pla-

roku do rozpoczęcia budowy ] 
.stacji...

W opinii tej została wyeks 
ponowana konsekwencja dzia 
łań komisji. Bez tego i bez 
tych walorów, o których już 
mówiliśmy (systematyczność, 
racjonalizacja, szeroki front 
poczynań) nie ma skutecznej 
kontroli społecznej sprawowa 
nej przez komisje rad narodo 
wych nad jednostkami gospo 
darczymi.

MICHAŁ ŁUCZAK

Rząd Pakistanu zdelegalizo­
wał w poniedziałek opozycyjną 
Narodową Partię Ludową Awa 
mi i poinformował o skonfi­
skowaniu jej mienia — po so­
botnim zamachu na ministra 
spraw wewnętrznych północno 
-wschodniej prowincji przygra 
nicznej (Peszawaru) — Hayata 
Mohammeda Khana Sherpao. 
Natychmiast po zabójstwie 
aresztowano wszystkich przy­
wódców Narodowej Partii Lu 
dowej wraz z jej przewodni­
czącym Abdulem Wali Kha­
nem. • Najliczniejszych areszto 
wań dokonano w Peszawarze 
gdzie partia A wami sprawo­
wała władzę od 1973 roku.

W ciągu ostatnich dwóch lat 
rząd pakistański wielokrotnie 
oskarżał członków partii Awa- 
mi o dokonywanie zamachów 
bombowych.

W związku z zamachem na 
ministra spraw wewnętrznych, 
premier Pakistanu Zulfikar 
Ali Bhutto pospiesznie powró­
cił z oficjalnej wizyty w Sta­
nach Zjednoczonych rezygnu­
jąc z zapowiedzianego po­
przednio pobytu w Rumunii.

PAP

cjach klasycznych.
Konkurs przebiegał w idealnych 

warunkach atmosferycznych i śnie, 
gowych, a zawodnicy stoczyli pa- • 
sjonujący pojedynek, podczas któ­
rego dwukrotnie poprawiano re­
kord największej polskiej skoczni 
narciarskiej.

Pierwszym rekordzistą- był 20 let 
ni zakopiańczyk, dwuboista klasy­
czny Marek Pach, który skoczył aż 
114 m, i tym wymazał poprzedni re 
kord (113 m) należący do Tadeusza 
Pawlusiaka.

Pach niedługo cieszył się rekor­
dem. Kilkanaście minut później Sta 
nisław Bobak, po fantastycznym lo 
cie poszybował na odległość 115,5 m.

Ten najdłuższy ze skoków w his­
torii zakopiańskiej skoczni, publicz 
ność przyjęła z ogromnym entu­
zjazmem. Dał on zwycięstwo Sta­
nisławowi Bobakowi, który obronił 
tytuł mistrza kraju.

Konkurs był niesłychanie emo­
cjonujący. Po pierwszej kolejce pro 
wadził Adam Krzysztofiak, który 
uzyskał najdłuższy skok serii — 
110 m, W drugiej kolejce Krzyszto­
fiak skoczył 113 m w idealnym sty­
lu, ale musiał zadowolić się tytu­
łem wicemistrzowskim.

Duże brawa należały się również 
skoczkowi z Nowego Targu Alek­
sandrowi Stołowskiemu. Niedoszły 
hokeista rośnie nam na skoczka 
dużej klasy. W niedzielę potwier­
dził on swoje olbrzymie możliwości 
dwoma wspaniałymi skokami na 
odległość 108,5 i 113,5 m.

Do poziomu wyżej już wymienio 
nych zawodników dostroiło się wie 
lu innych skoczków, toteż publicz

leszów, (107,0 - 108,5)
6. W. Fortuna, Wisła Gwardia (.» 
- 100,5) 235,9 pkt; 7. j. m 
LKS Klimczok Bystra (107,o _ ’
236,6 pkt; 8. St. Daniel Gąsi€n”’5) 
Wisła Gwardia (105,0 — ng 5j a’ 
pkt; 9. J. Waluś, BBTS Włóknh’’ 
Bielsko (105,0 - 102,0) 225,8
10. St. Kubica, KKS Bielsko Bi37 
(101,0 — 107,0) 221,7 pkt. “

ność miała możność zobaczyć 32 
skoki o długości powyżej 100 m, » 
czego nie było na żadnym konkur­
sie' w historii Krokwi.

WYNIKI
1. St. Bobak, WKS Zakopane (108,0 
— 115,5 m) nota 259,1 pkt; 2. A. 
Krzysztofiak SNPTT Zakopane 
(110,0 — 113,0) 257,7 pkt; 3. A. Sto­
łowski, Podhale Nowy Targ (108,5 
— 113,5) 252,3 pkt; 4. M. Pach, Wisła 
Gwardia Zakopane (109,0 — 114,0) 
245,7 pkt; 5. J. Tajner, Olimpia Go-

Okręgowy 
turniej szermierczy

W Wągrowcu rozegrano okro 
gowy turniej klasyfikacyjny » 
szermierce, który był eHminach 
da zawodów ogólnopolskich, z 
bardziej znanych zawodników ni 
uczestniczyli w nim: Lechna Ka 
siński i Jabłoński, którzy PjZeb 
wają na obozie kadry narodowi 
w Opolu oraz Koterba i Piguła 
którzy mają już zapewniony 
udział w turnieju centralnym z 
tych samych powodów nie musit 
li walczyć floreciści Kapikowsld 
i Jarosławski, jednak dodatkowo 
wystartowali.

W poszczególnych broniach u 
zyskano następujące rezultaty 
Floret kobiet: 1. Grześkowiak Do 
zwycięstwie w barażu nad Wa 
wrzyniak — 4:2, 3. Grabińska ( 
Majchrzak, 5. Krauze (wszystkie 
zawodniczki z Warty Poznań).

Floret męż.czyzn: 1. Dolata no 
wygranym barażu z Kanikowskim 
5:2, 3. Kantorski (wszyscy War- 
ta P.), 4. Laskowski (Zagłębie) 
5. Jarosławski (Warta P.).

Szabla: 1. Łuczak, który poko- 
nał w barażu Kostrzewę 5:3 (obai 
Zagłębie). 3. • Węcławek (Warta 
P.), 4. Ratajczyk i 5. Cyprysiak 
(obaj Zagłębie).

Szpada: 1. Sowa (Warta Śrem) 
2. Swięch (Warta P), 3. Bartosik 
(Warta P.), 4. Płończak (Warta $) 
5. Szymkowiak (Warta P.). (wił) ’

Czerwona kartka
dla J. Cruyffa

Najlepszy piłkarz X Mistrzostw 
Świata Johann Cruyff słynie nie 
tylko ze znakomitych umiejętno­
ści. ale znany jest również jako

nów szkolenia stwierdza
dyrektor „Polmozbytu” Ma-
rian Klimczak. Plany te

’r

w

tu

ifH
Itji 
imi

up:

ipię 
hn

IPK

ipif 
. h 

hi

•u.
zdyscyplinowany na boisku pi!- M

uregulowania zasad 
uszkodzonych pojazdów

naprawy
_ . .. .------- (chodzi

o rozważenie możliwości dokony­
wania takich napraw także przez 
zakłady prywatne).

przewidują 'organizację woje­
wódzkiego ośrodka szkolenio­
wego, którego głównym zada 
niem obok nauki zawodu bę 
dzie doskonalenie kwalifika­
cji pracowników placówek 
obsługowo-naprawczych. Uo-
gólniając: oceny wnioski

Paragraf i życie

Koszty dojazdu do pracy
Zakład X dowoził wielu Powstał więc inny stosunek 

swoich pracowników pracy. Fakt, że poprzedni za- 
własnymi środkami tran kład dowoził pracowników do

Do problemów tych — jak 
już powiedzieliśmy — komis­
ja pragnie wrócić. Co roku, 
jesienią, jedno z posiedzeń ma 
być poświęcone motoryzacji.

KOMiSJA POBUDZA DZIAŁANIE

— Nie oznacza to jednak, 
że w okresach między tymi 
posiedzeniami problemy mo­
toryzacyjne znikną z pola wi 
dzenia radnych — mówi prze 
wodniczący Komisji Gospodar 
ki Komunalnej, Komunikacji 
i Łączności WRN, Leszek
Rudkowski. Na przykład
ostatnio prezydium komisji 
zebrało dodatkowe materiały 
na ten temat. Dotyczyły one 
sytuacji kadrowej w „Polmo-

komisji inspirują nas do dzia 
łania lub stanowią społeczną 
weryfikację naszych zamie­
rzeń. Upewniamy się czy to, 
co zamierzamy przedsięwziąć 
jest zgodne z potrzebami spo 
łecznymi. Posłużę się przykła 
dem. Na październikowym 
posiedzeniu komisji radni po­
stulowali przyspieszenie budo 
wy stacji obsługi w Ostrowie 
twierdząc, że istniejąca dzia­
ła na warunkach urągających 
zasadom bhp. Początkowo dy 
rekcja „Polmozbytu” repre­
zentowała pogląd, że proble­
mu tego nie da się rozwiązać 
w najbliższych latach. Po dor 
datkowej analizie, do czego 
przyczyniła się konsekwentna 
postawa radnych, ich argu­
menty zostały uznane za słusz 
ne. W wyniku odpowiednich 
starań dojdzie zatem w 1976

HUMOR I SATYRA
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- Teraz będziesz 
mógł jeździć na 
sankach nawet 
gdy nie ma śnie­

gu!
Rys: Gwidon 

Miklaszewski

sportowymi przez kilka lat. 
Ale zmniejszył się front robót 
i części dowożonych zapropo­
nowano: przejdźcie na okres 
2 lat do zakładu Y. Omówi­
liśmy z nimi, że Was przyjmą 
z tym samym wynagrodzeniem. 
A gdy po dwóch latach zech- 
cecie, gwarantujemy dalszą 
pracę u nas.

Zakład Y rzeczywiście przy 
jął ich do pracy, przyznał wy 
nagrodzenie w tej samej wyso 
kości, ale nie zapewnił dojaz­
dów do pracy.

— Skoro nas nie dowożą i 
sami płacimy za przejazd do 
pracy, warunki nasze pogor­
szyły się — stwierdzają pra­
cownicy. Nie dotrzymano więc 
słowa. Powinniśmy otrzymać 
albo zwrot kosztów dojazdów 
do pracy, albo diety, jak dele­
gowani służbowo, albo tzw. roz 
łąkowe, jak pracownicy cza­
sowo przeniesieni.

Czy pracownicy ci są cza­
sowo przeniesionymi? Nie. Cza 
sowo przeniesionym jest pra­
cownik, który wyraził zgodę 
na okresowe przeniesienie do 
pracy na innym terenie (niż 
określony w umowie o pracę) 
— poza siedzibą jego stałego 
zamieszkania. Pracownik taki 
jest nadal zatrudniony w tym 
samym zakładzie pracy, a zmie 
nia się jedynie miejsce jego
pracy, przechodzi za swą
zgodą — do pracy na innej bu 
dowie, prowadzonej przez ten 
sam zakład.

W wypadku przedstawionym 
na wstępie — nastąpiła zmia­
na zatrudnienia, rozwiązana 
została umowa o pracę z jed­
nym zakładem, a zawarta nowja 
umowa — z innym zakładem.

pracy, nie zobowiązuje dru­
giego zakładu. W ogóle nie ma 
przepisów, które zobowiązy­
wałyby zakłady pracy do za­
pewnienia pracownikom za­
miejscowym środków loko­
mocji — bezpłatnych czy na­
wet za odpłatnością. Jeżeli nie 
którę zakłady tak robią, to 
działają dobrowolnie, chociaż 
trudno tu mówić o ich bezin­
teresowności, bo chodzi po 
prostu o zapewnienie sobie nie 
zbędnego zespołu pracowni­
czego.

W wypadku, który omawia­
my, zakład X nie ma żadnych 
podstaw do wyrównywania 
swym byłym pracownikom ko 
siztów ich dojazdów do pracy. 
Obowiązku tego nie ma też za 
kład Y.

A może diety?
Diety — w. myśl uchwały nr 

90 Rady Ministrów z 27 kwiet 
nia 1973 r., Monitor Polsk.j Nr 
22, poz. 127 — należą się za 
czas podróży służbowej, a po­
dróż służbowa to wykonywa­
nie zadania określonego przez 
zakład pracy poza miejscowoś 
cią stanowiącą siedzibę tego za 
kładu, w terminie i w miej­
scu określonym w poleceniu 
wyjazdu służbowego. W danym 
wypadku nie ma podróży służ 
bowej, bowiem polecenia wy­
jazdu służbowego nie wydał 
ani zakład X, ani zakład Y.

Jedna rzecz, która tu wcho­
dzi w rachubę — to dopłaty 
do miesięcznych biletów kole­
jowych; na ‘rzecz oczywiście 
tych, którzy dojeżdżają fak­
tycznie koleją i korzystają z 
miesięcznych biletów praco­
wniczych.

DORADCA

DALSZY CIĄG FRAG­
MENTÓW POWIEŚCI „DLA 
CZEGO WĘGIERSKA PIŁ 
KA NOŻNA JEST CHO­
RA?” OPUBLIKUJEMY 
JUTRO.

karz. Widocznie jednak, niepowo 
dzenia jego aktualnej drużyny FC 
Barcelony w rozgrywkach mi­
strzowskich. nadszarpnęły nerwy 
holenderskiej „gwiazdy”. W nie­
dzielę, po raz pierwszy od czasu 
gry w Hiszpanii, Cruyff został 
usunięty z boiska. W 37 minucie 
meczu Malaga — Barcelona, Ho­
lender otrzymał czerwoną kartki 
za dyskusje z sędzią. W efekcie 
Barcelona przegrała 2:3 i ma już 
do lidera — Realu Madryt 8 punk 
tów straty... (PAP)

Tajniki czarnych pól(l)
Kim jest Anatol Karpow? Myślę, że wie­

lu naszych młodych Czytelników, zwłaszcza 
tych którzy przeczytali rozmowę z nim na li­
mach. „Głosu” bezbłędnie odpowiedziałoby« 
to pytanie.

— Karpow, najlepszy szachista Kraju KM 
Okazał się głównym pretendentem do t!/^1 
mistrza świata. Ma się wkrótce spotkać z Af­
rykaninem Robertem Fischerem i chyba £ 
zdetronizuje.

Warto dodać, że o prawo do „spotkania na szczycie” 
czyło aż 8 pretendentów. Zostać pretendentem jest niezna­
nie trudno, nawet gdy jest się wybitnym arcymistrzem. 
dy jeszcze żaden reprezentant Polski nie zaszedł tak dale 
W szachach nie zaszedł, ale w warcabach — tak.

W listopadzie 1974 roku, w Tbilisi rozegrany został
bowy turniej pretendentów. Wygrał go arcymistrz mdiii1-' 
Isar Kuperman. On też spotka się z aktualnym mistrzem 
ta Holendrem Tony Seibrandsem.

Po raz pierwszy w turnieju pretendentów wystąpił P0^. 
Jerzy Konwerski. On właśnie udowodnił, że w tej dyscyP-' 
mamy też coś do powiedzenia.

Popularność warcabów sprzyja szachistom, i odwr 
Dlaczego jednak skłaniam się ku tym pierwszym? 
od tego, że dzięki warcabom, doszedłem do szachów. A r 
szachistą zacząłem dopiero rozumieć warcaby.

Wytrawny, współczesny war cabista powie, że na szac t 
nicy interesują go pola czarne i tylko c żarn _ 
tablicy, do gry zwanej też warcabnicą, pola białe są 
stu próżnią. Warcabista gra przede wszystkim linią. h 
za tym całkowicie uwolniony od dylematu szachistów 
albo nie bić”. W jego grze bicie bierek jest óbowią2 
to może więcej kombinować. Dobry warcabista 

rami (poświęcając bierki) potrą fi wygrywać szybko, 1 
nie i efektownie. Może również grać na blokadę. DuZ, 
ność pozycji wymaga od gracza nieustannej 
granej jakże łatwo można popaść w sytuację PT~e^a^j U 
ta uczy, że nie wolno lekcewa żyć przeciwnika w 2 i 
tuacji „ szard

Młody Przyjacielu, dążąc uparcie do sukcesu n j 
nicy będziesz rozwijał swój umysł. Przyda ci^? J 
wyobraźni projekcyjnej (umiejętność „widzenia 
cych się układów). Przekonasz się. że po rzetelr!\cia 
nad szachownicą, który jest też relaksem, satysja 
dzie sama.

O warcabach warto wiedzieć więcej. Są one 
starszych gier cywilizacji. Interesowało się wimi 
bitnych ludzi, mężów stanu, wodzów, PzSarz^'-w 
wkrótce o rozwoju tej ciekawej gry, od warca o 
Tutenchamona aż do „jeu polonais” czyli

Uczestnicy wielkiego turnieju „Głosu Wielkop^,^ 
uczniów szkół podstawowych Poznania będą m 
zaznajomienia się z zasadami Polskiej Gry, 
na stupolowej szachownicy. ?ęT

--

VI



^tSKIE przedsiębiorstwo
MONTOWO-BUDOWLANE nr 3

p 0 z n a a i n, ni- Cicha nr 8
(boczna od alicy Pułaskiego) 

tjudni dodatkowo od 1 II 1975 r. 

CHŁOPCÓW DO NAUKI:
mnrarza-tynkarza,

stolarza,

cieśli,

zduna,

ślusarza, 
instalatora, 
elektryka, 
blacharza, 
dekarza,

Sprzedam ciągnik 4M1 lub 
Major 3011, rozrzutnik o- 
bornika i ładowacz, »tan 
dobry. Jaworski Cecho- 
wo, poczta Jarząbkowe, 
pow. Gnieeno. 105p

Samochody
Okazyjnie sprzedam Ur- 
«us z podnośnikiem. Ste­
fan Maćkowiak, Dobie- 
zyn, poczta Buk, pow. No 
wy Tomyśl. 131p

O Lokale

Przetargi

^.-imowani są chłopcy po ukończeniu
C7knłv nodstawowet nowyżei• 4 klasy szkoły podstawowej, powyżej 

Ht li
. ka w Zasadniczej Szkole Zawodowej 

• pracujących Miejskiego Zjednoczenia
0(jarki Komunalnej i Mieszkaniowej 

^Poznaniu — trwa 2 lata, elektromontera 
f 3 lata. Obejmuje naukę teoretyczną 
" koie i praktyczną w zakładzie pracy, 
1 podstawie umowy o naukę zawodu, 
jtolwenci uprawnieni są do nauki w Te- 
h^kum. W czasie nauki uczniowie otrzy- 

U odzież ochronną i roboczą oraz ko- 
^.faią z przywilejów określonych zbio- 
J-ym układem pracy.

Mieszkanie M-3 i M-2 za­
mienię na Jedno większe.

~ '-Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 2143g. 
Trzypokojowe z kuchnią’ 
nowe budownictwo w Zie 
lonej Górze, zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu, 
starym budownictwie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaidz 
Ra 19 dla 2210g.
2 pokoje, kuchnia, łazien-' 
ką, centralne w Olsztynie 
zamienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaidz 
ka 19 dla 2214g.
Kupię w Poznaniu miesz­
kanie z wygodami, włas­
nościowe, 2 pokoje z kuch 
nią lub mniejsze. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2215g.

H Nieruchomości

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — 
B1 Cicha nr 8, pokój nr 6, telefon 585-22.

1067-K1

'raca© Nauka
Wodyni do 30 ha gospo 
Iwa rolnego, w mies- 
ootrzebna zaraz. In- 
X e: telefon 67-20-39, 

2 lub 355 Mogilno, gÓ-14- 2942g

.,im. dozorstwo, wa- 
S mieszkanie. Oferty 
raw", Grunwaldzka 19 
i' ________________ _

liceum udziela
Ki| matematyki, fizyki, 
tmil. rosyjskiego. TP1. 
U. 2524«

upno © Sprzedaż
mif kanapotapczan. Te- 
on 439-02. _____ J125g
ipię bony PeKaO. Po- 
iń, Górecka 81. 2512gpr.
ipię stare monety, obra 
, broń, książki, figur- 
. biurko. Oferty „Pra- 

Grunwaldzka 19 dla
X

Bony PeKaO, kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2236g.
Sprzedam sadzonki pomi­
dorów. Zygmunt Nowic­
ki, Suchy Las, Szkółkar­
ska 20, tel. 25 . 3485g
Sprzedam biblioteczkę o- 
raz kanapotapczan. Ulica 
Sczanieckiej 3 m. 3 w po­
dwórzu. Janina Jur. Oglą 
dać od godz. 18.30—22.

3442g

Sprzedam słownik języka 
polskiego Karłowicza 8 to 
mów, 1.000 zł i Geografię 
Powszechną 5 tomów, 800 
zł. Tel. 66-Ó2-67, po godz.
20. 3489g
Sprzedam korzystnie kal­
kulator elektroniczny, wip 
lodziałaniowy — (mały). 
Strzelecka 28 m. 10, tele-
fon 591-40. 2946g
Pasiekę 23 ule, kompletną 
z wyposażeniem. Warszaw 
skie, poszerzone, sprze­
dam. Leszno, Krasickiego 
10, tel. 25-43. 132p

Dnia 7 lutego 1975 r. zmarł mój kochany mąż, 
nasz ojciec, teść i dziadek

STEFAN WOŹNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 13 

na cmentarzu komunalnym na Miłostowie.
Żona z rodziną

Os. Jagiellońskie 72 na. 3. 3674g

Dnia s lutego 1975 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza droga, śp.

EWA WOŹNICKA
z domu Szmytkiewiez

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

VI. Nowina 18. 3758g

W dniu 9 lutego 1975 roku zmarła po krótkich 
2erPieniach, opatrzona Sakramentami św., na- 

najukochańsza córka, siostra, matka i cio­
cia, lat 44

IZABELA WAGA
z domu Kaźmierczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 12.10 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

VI- Hibnera 44 m. 2. 3814g

luteS° L zasnął w Panu po długiej 
Przeżywszy lat 80, śp. nasz drogi oj- 

teść, dziadek i pradziadek

LUDWIK KACZMAREK
Obędzie się dnia 11 bm. o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Vt' Arciszewskiego 25. 3786g

Dnia 6 lutego 1975 r. zmarł

STANISŁAW CHUDY
b. «hurniat»- kaletnicz.y,

hinkrii Bl ,członek Zarządu, pełniący szereg
Ji społecznych, odznaczony Honorową 

Odznaką Rzemiosła.
cmentar»„°?b?ł sl^ dn’a 10 lutego 1975 roku na 

arzu junikowskim.
c?«ść Jego pamięci!

Zmarłego wyrazy współczucia składa
Cechu n - Zarząd

Rzemiosł Skórzanych w Poznaniu
3635g

^ia 8 lutego 1975 r. zmarł

antoni SMURA
asz <1106016101 i zasłużony kierownik 

Grupy Robót Sanitarnych.
n*Ę°ZDTaVA^oStraciliśm^ wzorowego i sumien- 

j . "nika oraz serdecznego kolegę.
wyrazy szczerego współ-

Dyrekc1a
' > Rada Zakładowa i współpracownicy 

. . Poznańskiego
p sięłuorstwa Budowlanego nr 3

0 Sodz^n .?dbędzie się w środę, dnia 12 hm. 
na cmentarzu junikowskim.

124-K3

A Bumu

I GALANTERII SKÓRZANEJ zss,
ZNAJDUJE SIĘ

w specjalistycznych sklepach
WOJEWÓDZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
HANDLU OBUWIEM W POZNANIU,

ZAPRASZAMY DO SKLEPÓW

Poznańskie Zakłady Graficzne im. M. Kasprza­
ka w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka nr 39 — 
ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie następujących robót remontowo - bu­
dowlanych:

Pilnie sprzedam dom mie 
szkalny wraz zabudowa­
niami gospodarczymi, o- 
gród zadrzewiony, 85 a- 
rów ziemi ornej 1,50 ha 
łąki, 1 km od stacji PKP. 
Masłowe nr 58, pow. Ra­
wicz, woj. poznańskie. Na 
listy nie odpowiadam.

_______108p 
Sprzedam ca 2 ha ziemi, 
nadające się na ogrodnic­
two, 10 minut od stacji 
Wronki, cena do uzgod­
nienia. Jadwiga Nowicka, 
Nowawieś, ul. Szkolna 31,
poczta Wronki, 134p
Ogród owocowy z domem 
do rozbiórki lub remontu, 
8 kru od Poznania sprze­
dam, w rozliczeniu miesz 
kanie w Poznaniu. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2160g.

Sprzedam działkę 2.500 m* 
z nowym domkiem, 2 po­
koje, kuchnia, łazienka, 
garaż, c. o. Obiekt nadaje 
się na oranżerie, hodowle. 
Dojazd komunikacja miej 
ska, 3 km od Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2194g. |

• Z OBUWIEM DAMSKIM
— ul. Dąbrowskiego 49
— ul. Dzierżyńskiego 104
— ul. Dzierżyńskiego 3

• Z OBUWIEM MĘSKIM
- - ul. Głogowska 86
— ul. Paderewskiego 2
■— ul. 27 Grudnia 9

• Z OBUWIEM MŁODZIE­
ŻOWO - DZIECIĘCYM 
— ul. Głogowska 123

1 — ul. Dąbrowskiego 52
— ul. Dzierżyńskiego 79

• Z GALANTERIĄ 
SKÓRZANĄ
— Ul. 
— ul. 
— ul.

Dzierżyńskiego 15
Ratajczaka 31
Szkolna 11.

Kupię dom piętrowy Jed­
norodzinny, podpiwniczo-
ny, stanie surowym,
przy komunikacji, miej­
skiej. Oferty kierować — 
Urząd Pocztowy Zbąszyń 
64-360, przegródka poczto 

^wa 1. 2169g
Sprzedam 2 ha ziemi w | —~------------------------------------ 
Obornikach — idealne Sprzedam rozpoczętą bu- 
runki ogrodnictwa. Obór- dowę domu w Wolkowie, 
niki Wlkp., Polna 15. Feliks Żurek, Wołkowo 32

2177g I pow. Kościan 2282g

Dnia 8 lutego 1975 r. zmarła w 96 roku życia, 
opatrzona Sakramentami św., nasza droga, ko­
chana ciocia i kuzynka, śp.

SALOMEA FLEEGEROWA
z domu Bąk

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

3695g

pnia 8 lutego 1975 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach nasz ukochany mąż, nigdy 
niezapomniany ojciec, teść i dziadziuś

CZESŁAW BALCEROWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.
Strapiona

Małeckiego 28 m. 13. 3702g

Dnia 8 lutego 1975 r., w wieku 69 lat, 
czył swpje pracowite życie, opatrzony 
mentami św., ukochany mąż, ojciec, teść 
dek, śp.

STANISŁAW PRENTKI

zakoń- 
Sakra- 
i dzia-

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 15 
na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Ul. Dobrogojskiego 31 m. 4. 3693g

Dnia 9 lutego 1975 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż,, nasz ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy 79 lat

KAZIMIERZ PIOTROWSKI
ppor. powstania wielkopolskiego

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14 
na cmentarzu w Krzyżownikach.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Przeźmierowo, ul. Folwarczna 6a. , 3673g

tDnia 10 lutego 1975 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 66, nasz 
najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

ANTONI GOŁEMBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążone

żona i rodzina
Osiedle Piastowskie 43 m. 21, 
poprzednio: ul. Bałtycka 80 m. 4. 3807g

KKHteKSE’

tW dniu 9 lutego 1975 r. zasnęła w Bogu na­
sza najukochańsza, najtroskliwsza, nieza­
pomniana mama, teściowa, babcia, prababcia 

i ciocia, przeżywszy 84 lata, śp.

AGNIESZKA WALIGÓRA
z domu Gryska

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Hetmańska 23 m. 5. 3757g

POLECAMY 
DUŻĄ ILOŚĆ 
W MODNYCH
I FASONACH

WZORÓW
KOLORACH

ŻYCZYMY
UDANYCH ZAKUPÓW

1009-K1

Z powodu starości żarnie- (Zakład usługowy W. Mi­
nię mieszkanie wraz z ■ ■
działką ogrodową k. Po­
znania na mieszkanie M-3 
do II ptr. w nowym bu-
downictwie, okolice Ra-
taj. Warunki do omówie­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2213g.

Zguby © Różne
Unieważnia się pieczątkę 
nr 33, uprawniającą do za 
twierdzania asygnat RW 
Zw w O/PKS Turek. Sta­
nisław Pańczyk, Turek. 
Południowa 11. 130p
Zgubiłam zegarek 7 bm., 
godz. 7.30 w drodze od Ma 
tejki przy kościele do Kio 
nowicza. Zwrot wynagro­
dzę/ Kanałowa 3/4 m. 2.

3«29g

siurewicz, bezpyłowe cy- 
klinuje parkiety, malowa­
ne podłogi — lakieruje. 
Telefon #7-46-28. 3156g

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe wywołu­
ję w terminie do 4 dni, 
wykonuję przeźrocza bar 
wne lub czarno - białe do 
celów naukowych, oraz 
prace amatorskie czarno­
białe z barwnych przeźro­
czy. Jan Kolecki, Zakład 
Fotograficzny, Ratajczaka 
36 (narożnik Czerwonej 
Armii). 1607g
Poszukuję garażu z pla­
cem (raz w miesiącu), ko 
rzystne wynagrodzenie. 
Lublin, Junoszy 5, Próeh-
niak.

— przebudowa klatki schodowej 
budynku administracyjnym 
wartość kosztorysowa

— przebudowa klatki schodowej 
budynku produkcyjnym „F” 
wartość kosztorysowa

— przebudowa klatki schodowej 
budynku produkcyjnym nr 2 
wartość kosztorysowa

— przebudowa klatki schodowej 
budynku produkcyjnym nr 9

— 147.347 zł

57.762 zł

20.191 zł

30.571 złwartość kosztorysowa
Dokumentacja projektowo - kosztorysowa do 

wglądu w dziale administracyjno - gospodar­
czym. Termin wykonania robót do dnia 1 X
1975 roku.

Oferty należy składać w terminie 14-dnio- 
wym od dnia ukazania się ogłoszenia. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi w dniu następ­
nym o godz. 12 w dziale administracyjno - gos­
podarczym Zakładów, ul. Wawrzyniaka nr 39.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, jak 
również unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. 1122-K1
Rejon Budowy Dróg i Mostów w Poznaniu, ul. 
Hawelańska 10, telefon 573-71 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na zakup
MASZYN KALKULACYJNYCH.

Oferty należy składać w terminie 7 dni od 
daty ogłoszenia.

Rejon zastrzega sobie prawo wyboru oferen­
ta, wzgl. unieważnienia przetargu bez podania
przyczyn. 1077-K1
Państwowa Opera im. St. Moniuszki w Po­
znaniu, ul. Fredry nr 9 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na roboty konserwacyjne w gmachu Opery:
1. malarskie,
2. parkieciarskie,
3. stolarskie.
Termin wykonania — od 1 lipca 1975 r. do 
10 sierpnia 1975 r.

Oferty należy składać w zamkniętych koper­
tach w sekretariacie Opery - Dyrekcji w ter­
minie 14 dni od ukazania się przetargu w pra­
sie.

Otwarcie ofert nastąpi następnego dnia o go­
dzinie 13.

Zastrzega się wybór dowolnego oferenta lub 
[ unieważnienie przetargu bez podania przy- 
| czyny.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślników
indywidualnych. 1125-K1

2290g

Uwaga cukiernicy! Agre­
gaty do pasteryzacji lo­
dów jadalnych — wykonu 
je Warsztat Slusarsko- 
Mechaniczny, Krzysztof 
Kubiak, Katowice, Miko- 
łowska 23, tel. 514-124.

255-K2

Matrymonialne
Samotna, domatorka. nie­
zależna z mieszkaniem w 
Warszawie, miła, wiek 
średni, pozna samotnego 
domatora bez nałogów, do 
lat 65. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 106p.

Dnia 10 lutego 1975 r. zmarł w wieku 69 lat, 
mój najdroższy maź, nasz najlepszy i wspaniały 
ojciec i teść, nasz brat, ukochany dziadek, czło­
wiek wielkiego charakteru, śp.

MIECZYSŁAW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o godz. 15 

na cmentarzu parafialnym przy ul. Lutyckiej.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie dnia 

13 bm. o godzinie 8.30 w kościele parafialnym 
św. JMna Yianney.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z rodziną

Poznań, ul..Mazowiecka 11 m. 2. 3823g

tDnia 7 lutego 1975 r. zmarł, przeżywszy lat 
80, mój najukochańszy i najtroskliwszy mąż, 
tatuś, teść i dziadek

WŁADYSŁAW KRZEMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
iona z rodziną

Os. Manifestu Lipcowego M m. 22. 3759g

tDnia 8 lutego 1975 r. zmarła opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

HELENA ADAMSKA
z domu Sikora

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 10.30 
w Krzywiniu,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Krzywiń, Poznań. 3«75g

tDnia 8 lutego 1975 r. zmarł w wieku 68 lat, 
namaszczony Olejami św., mój najukochań­
szy mąż, szwagier, wujek i kuzyn

MARIAN ROŻEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 13 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z- rodziną

Ul. Paczkowska 4. 3755g

tDnia 6 lutego 1975 r. zmarł w Seminarium 
w Ołtarzewie, w wieku 22 lat, namaszczony 
Olejami św., nasz ukochany syn, brat, szwagier 

i wujek, śp.

HENRYK KĘSY
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 12 

w Ołtarzewie k. Warszawy.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Poznań, ul. Szamotulska 51a m. 12. 3777g

Dnia 4 lutego 1975 roku zmarł

kol. ANDRZEJ ŁAKOMY 
mistrz stolarski, 

długoletni i ceniony członek Spółdzielni.

Pogrzeb odbył się w dniu 7 lutego 1975 r. na 
cmentarzu w Skórzewie.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­
czucia składają

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej 

Rzemiosł Drzewnych w Poznania
3616g

Dnia 9 lutego 1975 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., moja ukochana żona, nasza naj­
droższa i tak szlachetnego serca mamusia, sio­
stra, teściowa i babunia, przeżywszy lat 62

IRENA PAJKO
z domu Michalska

Pogrzeb odbędzie się dnia 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążony w 
mąż 

Ul. Przybyszewskiego 20 m.

13 hm. o godz. 13.85

głębokim smutku 
z rodziną
38. 3787g

tDnia 8 lutego 1975 r. zmarła w Bogu, w wie­
ku 94 lat, śp.

STANISŁAWA STALIŃSKA
z domu Dubisz

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Poznań, ul. Kosińskiego 8, 
dawniej Kościelna 54. 375 Ig

4- Dnia 8 lutego 1975 roku po długiej i ciężki'6! 
I chorobie zmarł mój ukochany mąż, nasz 
ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

JÓZEF WIELICKI
lat 67

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 11.58 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Os. Przyjaźni 8 m. 56. 3779g

Przełożonej pielęgniarek 
Działu Lecznictwa Specjalistycznego

ALEKSANDRZE BANASIAK
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci

Ojca 
składa 

personel średni i niższy 
ze Szpitala im. Raszei w Poznaniu 

3423g



Uczniowie dziennikarzami ESTRADA WieczórLUTY
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Lucjusza 
Marii

Słońce: 7.14—16.45

t TEATRY —1

OPERA — g. 19 „Halka".
MUZYCZNY — g. 19 „Noe W 

Wenecji”.
POLSKI — g. 19 „Ocaleni”.
NOWY — g. 19 „Jak wam się 

podoba”.
LALKI i AKTORA — nieczynny.
KABARET „TEY” — g. 17, 20 

„Dizlus — Ursus — Super Star”.

LZZZkjnaZZZJ
KDF MUZA — g. 12, 14 „Król, 

dama, walet” (RFN 18 1.), g. 16, 
18 „Bilans kwartalny” (poi. 15 !.•), 
g. 20 DKF „Kamera” (seans za­
mknięty).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Po­
top” cz. II (poi, b.o.), g. 17.30 
seans zamknięty, g. 20 „Strach na 
wróble” (USA 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Och, jaki pan szalony” (ang. 
15 1.).

BAŁTYK — g. 19.15 seans za­
mknięty.

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Wy 
bawieniem będzie śmierć” (fr. 
18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Ko 
chanka buntownika” (wł. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10.30 13 „Wspom 
nienia generała” (radź, b.o), g. 
15.30, 18, 20.15 „Życie, miłość,
śmierć” (fr. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Lalka” 
(poi. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Krzyżacy” 
(poi. b.o.), g. 19.30 „Kłopoty z 
cnota” (jug. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
16.30 „Dowódca łodzi podwodnej” 
(radź. b.o.).

OLIMPIA — g. 15, 20.30 „Droga 
Luiza” (fr. 15 1.).

OSIEDLE, PRZYJAŹŃ — nie­
czynne.

PANCERNIAK _ g. ' 17, 19.30
„Trzej świadkowie” (czes. b.o.).

RIALTO — g. Wł 12.30, 15, 17.30, 
20 „Jeremiah Johnson” (USA b.o.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Jutro będzie za późno” 
(czes. 15 1.).

SCALA — g. 16 „Stara panna” 
(fr. b.o.), g. 18, 20 „Pojedynek na 
wietrze” (jap. 18 1.).

TĘCZA — g. 17, 19 „Simon Bo 
livar” (hiszp. b.o,).

WARTA — g. 10 seans zamknię 
ty, g. 12, 14. 16, 18 „Nie ma ró­
ży bez ognia” (poi. 15 1.), g. 20 
„Wahadło” (USA 18 1.). „

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Porozmawiajmy o kobie­
tach” (USA 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Zie­
mia faraonów” (USA b.o.).

WRZOS (Mosina) — nieczynne.
FOTOPLASTIKON _ g. 13—18 

„Londyn” cz. III.

Zespól redakcyjny wraz z prof. E. Pietrzakiem przygotowuje ko­
lejny numer pisma.

Fot. — H. Kamza

Gazetka szkolna; organ sa 
morządności uczniow­
skiej, możliwość pondzie 

lenia się z kolegami swoimi 
problemami, wypróbowania 
„lekkości” ręki i pióra. Nie­
jedna szkoła . dorobiła się już 
publikatora uczniowskich po­
glądów. Jednak czasopismo 
„My j...” młodzieży Zasadniczej 
Szkoły Mechaniki Precyzyjnej 
im. Beli Kuna i Liceum Zawo­
dowego nr 1 przy ul. Jawor­
nickiej w Poznaniu ma zupeł­
nie specyficzny charakter.

— „Czasopismo to jest naszą, 
uczniowską trybuną. Na jego 
łamach każdy z nas może się 
wypowiedzieć na temat, który 
go aktualnie interesuje, lub 
podzielić się tym, co jego zda­
niem może zaciekawić innych” 
— napisali twórcy gazetki we 
„wstępniaku” pierwszego nu-

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo 
gia — ul. Lutycka; psychiatria — 
ul. Szpitalna 29/33, chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Pogotowie Ratunkowe dla m. 
Poznania ul. Chełmońskiego 20 
— teł 66-00-66: nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel 
63-735: wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel 999

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al 
Marcinkowskiego 21) — tel 989 g 
7—22

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248) tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107 109, Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24. Słowiańska, Staro- 
łęcka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

• Od pewnego czasu pięcioro 
dzieci w wieku szkolnym w godzi­
nach południowych urządza sobie 
niebezpieczną zabawę na skwerku 
wokół baszty przy ul. Masztalar- 
skiej. Między innymi wybiegają 
one często zza kiosku „Ruchu” na 
jezdnię, gdzie ruch samochodowy 
jest duży. O wypadek nietrudno.

Złote gody
Dzisiaj mija pół wieku od mo­

mentu kiedy Władysława z do­
mu Kowalczyk i Franciszek Jan­
kowski zawarli w ostrowskim 
Urzędzie Stanu Cywilnego zwią­
zek małżeński. Franciszek Jan­
kowski od 18 roku życia praco­
wał na różnych stanowiskach w 
PKP. Żona zajmowała się wycho­
wywaniem dwójki dzieci. Jubilaci 
mieszkają obecnie w Puszczyko­
wie. (len)

mer u p isma, które w 150 eg 
zemplarzach „zelektryzowało” 
w październiku ubiegłego roku 
młodzież tej szkoły.

Tytuł gazetki „My i...” ma 
sugerować zainteresowania mło 
dzieży wydającej swój mie­
sięcznik wszystkimi dziedzina 
mi życia. Pismo powoli okrze­
pło, a zespół redakcyjny: Ma­
ciej Matysik, Paweł Paszek, 
Jarek Klijewski, Bogdan Sza- 
terski, Darek Szymczak i opie 
kun prof. Eugeniusz Pietrzak 
— doprowadzili do tego, że po 
przez ciekawą formę propago 
wania różnych spraw pismo, 
przyjęło się na trwałe w spo­
łeczności uczniowskiej.

Stałe działy: „humor naszych 
zeszytów” (przekazywany re­
dakcji przez nauczycielkę ję- 
zytka polskiego w szkole), sport, 
muzyka, ambitne artykuły pro 
blemowe, a także systematy­
cznie zamieszczana krzyżówka 
z nagrodami, wyróżnienia za 
najlepsze artykuły — to 
wszystko zdecydowało o ja­
kości pisma.

Numer drugi, wydany w 
grudniu, związany był z 80 
rocznicą urodzin Arkadego 
Fiedlera. W tym egzemplarzu 
pisma zamieścili ciekawe in­
formacje uzyskane przez ucznia 
z klasy 1/1 Ryszarda Hajdry- 
cha w trakcie rozmowy z sy­
nem pisarza — Arkadym Ra­
dosławem. Kolejne numery po 
święcone będą prezentacji do­
robku szkoły, działalności 
ZHP, PCK, Święta Kobiet.

I chociaż trzon zespołu re­
dakcyjnego stanowią tegoro­
czni maturzyści — z których 
większość zdecydowała się na 
studia humanistyczne — można 
mieć nadzieję, iż w niższych 
klasach znajdą się uczniowie, 
gotowi kontynuować ciekawą, 
pozalekcyjną pasję swych star 
szych kolegów. (tg)

Już nie 
a jeszcze
Spektakl pt. „Odcień ciszy”, 

którego premiera odbyła 
się wczoraj na deskach 

Teatru Polskiego, okazał się wi­
dowiskiem niezwykle oryginalnym. 
Równie bodaj oryginalnym jak 
główni jego twórcy: poeta Bog­
dan Chorążuk oraz kompozytor 
i pieśniarz Tadeusz Woźniak — 
nigdy nie ulegający wpływom mo 
dy, lecz dążący konsekwentnie 
wcześniej wyznaczonymi torami. 
Przedstawienie stanowiło odbicie 
nieustannych poszukiwań auto­
rów, całość trudną (a może i nie 
możliwą?) do zdefiniowania; nie 
był to już koncert estradowy, a 
jeszcze — nie teatr.

Śpiewana i interpretowana ak 
torsko (duże brawa dla Woźnia­
ka za debiut w tej roli) poezja 
Chorążuka, mimo swych udziw­
nień, dociera do słuchacza, tak­
że i tego młodego — głównego 
jej adresata. Reakcja widzów na 
poszczególne kwestie i zacięte dy 
skusje toczone po spektaklu w 
foyer dowiodły, że jeśli nawet ko 
munikatywne jest w tych tekstach 
nie wszystko, to pobudzają one 
do pewnych przemyśleń.

Mniej dyskusyjną, a w odczu­
ciu niżej podpisanego, najmoc-

koncert
nie teatr

niejszą stroną widowiska była 
wszakże muzyka i jej wykonanie. 
Usłyszeliśmy kilkanaście pieśni i 
piosenek doskonale śpiewanych 
przez kompozytora. Wczorajszym 
występem Woźniak zdołał prze­
konać, że umiejętnie potrafi wy­
korzystać swoje nieprzeciętne wa 
runki wokalne. Większość utwo­
rów zabrzmiała wyjątkowo pięk­
nie, zaś prawdziwym rarytasem 
dla słuchaczy, a zarazem i maj­
stersztykiem aranźacyjnym, była 
pozycja tytułowa — „Odcień ci­
szy”.

Słów kilka o realizatorach. Sce 
niczny adwersarz Woźniaka — Fe 
liks Michalski — odegrał swą ro­
lę bez zarzutu. Podobały się ele­
menty dekoracyjne pomysłu Sta­
nisława Lose. Znać też było 
wprawną rękę reżysera Piotra So 
wińskiego, która umiejętnie wio­
dła wykonawców — w końcu ak­
torskich amatorów.

W sumie poznańska „Estrada” 
przedstawiła kolejną, interesują­
cą propozycję, jedną z licznych 
w ostatnich tygodniach, (wig)

poezji i
Uczniowie klasy 

stwowej Podstawowej
ły
H.

Muzycznej nr 
Wieniawskiego
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I Ramo 1
PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 

Listy Przebojów; 8.05 U przyjaciół: 
8.10 Mel. naszych przyjaciół; 8.35 
Olsztyński koncert rozrywkowy; 
9.30 Radio Praga prezentuje: 9.45 
Rytmy, barwy, nastroje: 16.08 Mu­
zyka popularna — Tańce kompozy 
torów polskich: 10.30 ..Wyspiarze” 
fragm. 11; 10.40 Piosenki sprzed 
lat; 11 Mozaika polskich melodii; 
11.18 Nie tylko dla kierowców; 
11.25 Co słychać w świecie; 11.30 
Z nagrań Ork. PR i TV p.d. Ja­
na Pruszaka; 12.25 Big bandy i 
soliści; 13 Zespół Pieśni i Tańca 
„Mazowsze”; 13.30 Wokalne zespo 
ły jazzowe; 14 Ze świata nauki; 
14.05 Znane i nieznane instrumen 
ty muzyczne: 14.30 Sport to zdro­
wie; 14.35 Polskie zapusty; 15.05 
Listy z Polski; 15.10 Muzyka po­
pularna; 15.35 Rytmy nastolatków; 
16.10 Z polskiej fonoteki: 16.30 
Aktualności kulturalne; 16.35 Ryt 
mostop; 17 .Radiokurier; 17.20 wie 
czorny koncert życzeń miłośni­
ków muzyki poważnej: 18 Muzy­
ka i Aktualności; 18.25 Nie tylko 
dla kierowców: 18.30 Przeboje 
non stop; 19.15 Gwiazdy świato­
wych estrad; 19.45 Klient nasz 
partner; 20 NURT (filozofia): „Fi 
lozofia a nauki szczegółowe” z 
doc. dr. J. Grudniem rozmowę pro 
wądzi red. E. Bojarska; 20.20 Kar 
nawałowe ostatki; 21 W trosce o 
słowo i treść: 21.15 Karnawałowe 
ostatki; 23.05 Korespondencja z 
zagranicy; 23.10 Jam session.

WIADOMOŚCI: 0.02. 1, 2, 3, 4, 
5. 6, 7, 8, 9, 10. 12.05, 15, 16, 19, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Klucze do mieszka 
nia i co dalej?; 8.55 Muzyka śpod 
strzechy — kapele rzeszowskie; 
9 Dla kl. V (historia): „W Bole- 
sławowym grodzie” — słuch. Ewy 
Nowackiej; 9.30 Wrocławskie 
Skowronki Radiowe; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Mróz i mrozik” — 
słuch, wg ludowej bajki estoń­
skiej; 10 Rep. literacki: „Żegnaj­
cie gołębie”; 10.30 L. Spohr — 
Kwintet fortepianowy c-moll op. 
52: 11 Dla kl. VIII (geografia):
„Dziesięć tysięcy mil przez Austra 
lię”; 11.25 Gra Studio Jazzowe 
PR; 11.35 Rodzinny tor przeszkód; 
11.46 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK: 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku — śląskie melodie ludowe; 
13 Dla kl. III i IV (wych. mu­
zyczne): „Zima w lesie”; 13.20 Vi 
yaldi — „Zima”; 13.35 „Tytoń” — 
fragm. pow.; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny — Meksyk; 14 
Więcej, lepiej, taniej; 14.15 Tu Ra 
dio Moskwa; 14.35 Haydn — Sym 
fonia C-dur nr 60; 15 Program
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
B. Bartok — Suita tańców na or­
kiestrę; 16 Wypoczynek i turysty 
ka — Wakacje zimowe 75; 17.25 
Aud. społeczna: „Na wokandzie 
Sądu Pracy”; 17.35 W. A. Mozart 
Kantata skrzypcowa f-moll; 17.50 
Radioekspres; 17.55 „Postawy i 
działanie” — komentarz; 18.05 Re 
portaż z koncertu amatorskich ze 
społów niewidomych; 18.40 Drogi 
poznania: „Nauka na usługach 
kryminalistyki”; 19 Gra pianista 
John Williams; 19.15 Język angiel 
ski;, 19.30 Magazyn literacko-mu- 
zyczny: „Rzecz nie jest tylko rze 
czą”; 20.30 Książki, które na was 
czekają; 21 Szabelski — Aforyz­
my; 21.15 Zwierzenia wieczorne; 
21.55 Radio Szkole — aud. dla na­
uczycieli; 22.10 Berlioz — Uwertu 
ry — Karnawał rzymski; 22.20 Ra 
diowy Tygodnik Kulturalny; 23 
Motety barokowe śpiewają Janet 
Baker i P. Fischer Dieskau; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Gra­
ją filadelfijskie Smyczki pod dyr. 
Eugena Ormandy’ego.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.39.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze

garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Eksplozja w ka­
tedrze” — pow.; 9.10 Biały i czar­
ny blues — John Lee Hocker i 
Cannet Meat; 9.30 Nasz rok 75; 
9.45 Organy czeskie, morawskie i 
słowackie — Kutna Hora; 10 Wier 
sze Haliny Poświatowskiej śpie­
wają W. Warska i Z. Kucówna; 
*0.15 Organy czeskie, morawskie 
i słowackie — Zlata Koruna; 10.35 
Zapusty żywieckie; 10.50 „Konio­
krady” — pow.; 11 Ze studia wy­
twórni „Jugoton”; 11.20 Życie ro­
dzinne — magazyn; 11.50 Laureat 
„Złotej Tarki - 74” — „Gold Wash 
board”; 12.25 Za kierownicą; 13 
Dzień jak co dzień — magazyn;
15.10 Mistrzowie belcanta — Em­
ma Destinn; 15.30 1:1 _  o sporcie 
rozmawiają B. Tomaszewski i S. 
Wysocki; 15.45 Paragrafy i para- 
grafinie; 16.15 Telegramy muzycz 
ne ze świata; 16.45 Nasz rok 75; 
17.05 „Eksplozja w katedrze” — 
pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 
I.udzie i budynki; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich;
18.45 Blues wczoraj i dziś; 19.15 
Książka tygodnia; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Prywatna ency­
klopedia podróżowania — gawęda; 
20.10 „Moje życie w Nowym Orlea 
nie” — Louis Armstrong; 20.40 
Język niemiecki; 20.55 Koncerty 
organowe J. S. Bacha; 21.40 Na 
poboczu wielkiej polityki — fel.; 
21.50 Suchoń: „Krutniawa” — ope 
ra tygodnia; 22.08 Śpiewa Ringo 
Star; 22.15 „Kawaler de Lagarde 
re” — pow.; 22.45 Na różnych kła 
Wiaturach; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje A. Raciszówna; 
23,05 Sonata fortepianowa fis-moll 
op. 11; 23.50 Na dobranoc śpiewa 
G. Moustaki.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

C TELEWIZJA )
PROGRAM I: 6.30 — TTR — 

„Wskazówki metodyczne”, 1. 2; 
7 — TTR — Matematyka, 1. 4: 
„Działania na Ułamkach zwy­
kłych”; 8 — „Eneida”, ode. 1 — 
ser. film włoski; 9 — Dla szkół 
— Język polski, kl. V — Spotka­
nie z pisarzem (kolor); 10 — Dla

znaniu przygotowali, 
140 rocznicy urodzin

Z Ok;
Oli II- ,Szkoły, okolicznościowy 
cert. W wieczorze po^ 
zyki, jaki odbył się wc^”' 
auli PPSM, licznie 2gr<J 

ne audytorium złożon.
dagogów, rodziców, kok- 
i kolegów — wysłuchał^ 

szy W. Bodnickiego, 
nopnickiej, C. K. Norwid, 
Stokowskiej i H. Groęj^ 
uczennicy wspomnianej

Natomiast młodzi 
klasy skrzypiec Mieczysł,, 
Wierszczyckiego przy 
paniamencie Kazimierz, p]t 
interesująco wykonali utWo 
H. Wieniawskiego, z 
szczególnie podobały 
„Pieśń Polska”, „Wspo®^ 
z Poznania” i „Dudziarz"

Prztyczek

S ernik 
z „rodzynkiem1' 
Jeden z naszych Czytel­

ników zakupił pół kilo 
grama sernika z ro­

dzynkami. To historyczne 
wydarzenie miało miejsce 
w cukierni kawiarni „Gwar 
nej” przy ul. Lampek, 31 
stycznia po południu. W 
dwie godziny później żaku 
pionym ciastem „potrakto­
wał" swoich znajomych. 
Miał szczęście! Bowiem to 
on sam, a nie któryś z przy 
jaciół odnalazł „skarb" w 
serniku, który o mały włos 
nie pozbawił go przednie­
go trzonowego. Początkowo 
Czytelnik sądził, że ma 
przed sobą przedziwnie wysu 
szony rodzynek, jednak 
zdanie to wkrótce musiał 
zmienić. Archeologicznym 
znaleziskiem, spoczywają­
cym jako corpus delicti w 
naszej redakcji, był kamyk 
wielkości dwudziestogro- 
szówki.

A może dyrekcja Poznań 
skiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Gastronomiczne 
go potrafi wyświetlić Czy­
telnikowi i nam tę zagadkę? 
Czyżby w skład receptury 
pieczenia sernika wchodzi­
ły także kamyki? (tg)

szkół, kl. IV: „Dzieje Zamościa”; 
11.05 — Dla szkół — Wychowanie 
plastyczne, kl. VII—VIII: „Archi 
tektura wnętrz” (kolor); 12 — 
Dla szkół — Historia, kl. VIII: 
„O jaką Polskę?”; 13.45 — TTR 
— Matematyka, 1. 38: „Funkcja 
wykładnicza”; 14.30 — TTR — Ho 
dowla zwierząt, 1. 24: „Biologicz­
ne podstawy chowu świń” (po­
wtórzenie); 16.30 — Dziennik (ko­
lor); 16.40 — Dla dzieci — z cy­
klu! „Legendy z wiślanego brze­
gu” — „Katarzynka”; 17.10 — 
Na wielkim i małym ekranie (ko­
lor); 17.40 — Dla młodzieży — „Fe 
rie z pomysłem”; 18.20 — Nie tyl 
ko hobbyści; 18.40 — „Sezam” — 
program public.; 19.05 — Przypo­
minamy, radzimy; 19.20 — Dobra 
noc i D^ennik (kolor); 20.20 — 
„Jej powrót” — film TVP. Reż. 
— W. Orzechowski — filmowa 
adaptacja opowiadania J. Conra­
da (kolor); 21.25 — „Świat i Pol­
ska”; 22.10 — Wiadomości sporto 
we i sprawozdanie z trójmeczu 
lekkoatletycznego Polska — NRD 
— CSRS; 22.30 — „Kalejdoskop” 
— program muzyczny. Wykonaw 
cy: A. Dąbrowski, E. Hulewicz, 
A. Rusowicz z zespołem „Niebies 
ko-Czarni”, grupa wokalno-instru 
mentalna „And”, „Partita”, 
„Skaldowie”, „Old Timers”, ze­
spół B. Hardego oraz grupa bale­
towa „Naya, Naya” Teatru Mu­
zycznego Państwowej Opery w 
Poznaniu; 23.05 — Dziennik (ko­
lor).

PROGRAM II: 17.20 — Z cyklu: 
„Bomba i...” — „System informa 
cyjny czy automatyczny dyrek­
tor”; 17.50 — Zagraniczny film do 
kumentalny: „Zniszczenie i re­
konstrukcja «Piety»”. Reż. — 
Brando Giordani (kolor); 18.40 — 
Dla młodzieży — „Decyzje piętna 
stolatków”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 _ „Dziady 
i szlachcice” — rep. filmowy; 20.50 
— Krzysztof Penderecki: „Canti- 
cum Canticorum” (Warszawska 
Jesień 74); 21.10 — 24 godziny (ko­
lor); 21.25 — Teatr TV — J. Ja­
nicki: „Akcja V”, ode. 2 pt. „U 
progu tajemnicy”. Reż. — A. Za 
krzewski; 22.25 —Z,Między fiorda 
mi i górami” — rep. filmowy (ko­
lor). )

Tegoroczny karnawał obfitował również w wiele atrakcyjny:) 
imprez, na których „szaleli” nasi najmłodsi. Były tańce, wspi 
ne zabawy i piosenki oraz konkursy. Na zdjęciu: wspaniali 
nastroje dopisywały maluchom z Przedszkola nr 2 w Luboniu 
podczas zorganizowanego dla nich — dorocznym zwyczajem- 

,, boliku. (res)
Fot. — K. Przychodził

Ważne dla właścicieli pojazdów mechaniczny!

Obowiązkowe 
ubezpieczenia komunikacyjn

W odpowiedzi na liczne py­
tania naszych Czytelników, ty 
tulem wyjaśnienia zasygnali­
zowanych wątpliwości — po- 
dajemy bliższe szczegóły re­
guł oraz wymiaru i poboru 
składek obowiązkowych ubez­
pieczeń komunikacyjnych, 
wprowadzonych w życie z 
dniem 1 stycznia br.

Obowiązkowe ubezpieczenia 
komunikacyjne obejmują wszy 
stkie pojazdy mechaniczne, 
podlegające rejestracji według 
określonych w tym względzie 
przepisów. Składają się z 3 ro­
dzajów ubezpieczeń: od ńa- 
stępstw nieszczęśliwych wy­
padków (NW), od odpowie­
dzialności cywilnej (OC) i au­
to—casco (AC). PZU odpo­
wiada za wszystkie wypadki 
powstałe na terytorium kraju, 
jak również państw człon­
ków RWPG.

Z obowiązkowych obecnie 
ubezpieczeń auto—casco wy­
łączone są samochody osobo­
we używane w celach nie za­
robkowych więcej niż 15 lat 
oraz samochody osobowe (tak­
sówki), ciężarówki, ciągniki i 
autobusy używane w celach 
zarobkowych dłużej niż 10 lat. 
Okres używania liczy się od 
daty produkcji pojazdu. Nie 
obejmuje ono natomiast mo­
tocykli i skuterów oraz przy­
czep do samochodów osobo­
wych.

W ubezpieczeniu AC posia­
dacz pojazdu partycypuje w 
każdej szkodzie w wysokości 
10 procent, zaś minimalny 
udział własny jest zróżnico­
wany — od 3 do 7 tysięcy zło­
tych w zależności od pojem­
ności silnika. Istnieje jednak 
możliwość/ obniżenia go dla 
poszczególnych grusp samocho­
dów do 2 OOc złotych, przez za 
warcie dodatkowego dobro­
wolnego ubezpieczenia.

Dobrowolne ubezpieczenia

auto—casco zawarte w ubiej 
łym roku zachowują swą im 
do — określonego w polis 
— terminu ich wygaśnij1 
Dotyczy to również posiadł 
czy pojazdów nabytych i ■ 
warunkach kredytowych 
PKO.

W równym stopniu z ochr® 
ny w zakresie AC korzysta; 
właśęiciele samochodów, 
rych cena przekracza MW 
złotych — wszelako pod 
runkiem zawarcia doda® 
wego, dobrowolnego ubczp* 
czenia.

Składki w dwóch rata: 
opiacają posiaaacze 
ubezpieczenia (N \V, 0v, A 
Pierwsza w marcu, zaś OT 
— we wrześniu. Natow* 
jednorazowa opłata dotyd 
oojętych niepeinym 
czeniem (tylko NW, OC) 
końca lutego wszyscy 
ciele pojazdów otrzymaj 
związku z tym z PZU wez*' 
nie do ich uregulowania.

Kto w ramach dobrow^ 
go ubezpieczenia AC 
stał — z racji jego bezwy^ 
kowego przeoiegu — z o0C‘ 
ki lub nabył to 
dnia 31 grudnia 1974 — 
cać będzie w tym ro<ku ■ 
80 procent poasta^. 
składki. Jeśli natomias1 P 
siad acz pojazdu w 
ku kalendarzowego 
świadczenie z obowiąz^*^ 
ubezpieczenia AC ^uL|j£’i 
sprawcą wypadku — W 
za następny rok kalen08^ 
wy składkę 
zwiększoną o 20, bąóz 3 
cent (odpowiednio: dwa 
nad dwa wypadki).

Uwaga ostatnia — * 
wycofania pojazdu z /Lu. 
PZU zwraca 50 procent 
conej składki, jeśli: 
z rejestru w Wydziale 
nikacji nastąpi w pi01, 
półroczu, (pik)


